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Gigantyczne plany odradza* 
jącydi s;ę Chin.
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Litw a  tidsłania przyłbicę.

G dy »ię p .sze, lub mow" o Chi­
nach , m im ow oli s ta ją  nam  p rzed  o- 
czym a nigdy  n iek o ń czące  się w alki 
m iędzy  poszczegó lnym i generałam i, 
k tó rzy  czy to  p rzez  am bicję w łasną, 
czy t e i  za s o m lą  o p ła tę  A m eryk . 
A nglji lub  Japonji p ro w ad za  m iędzy 
so b ą  n ieustann  ie p rzew lek łe, d zie­
siątk i lat trw a jące  w ojny, k tó re  
sw oją okropnośc ią  i bezw zg lędno­
ścią  p rzew yższają  w szystko, co ty l­
ko  człow iek  Z a c n o a u  w yobraź.ć  so ­
b ie  m oz . N iedaw no  jeszcze, bo 
p rzed  rok iem  szpalty  dzienników  
p rzep e łn io n e  były  te leg ram am i z „ko­
tła  ch ińsk iego", w k tórym  zd a je  się 
już o sta teczn ie  d ecy d o w ały  rię  losy  
teg o  450 m a jo ro w e g o  narodu . O d 
w yniku  w alk zależało , czy Chiny 
b ę d ą  nad a l ob jek tem  eksploatacji 
p ań s tw  eu ro p ejsk ich  A m eryk i i Ja ­
pon ji p rzy  pom ocy teg o  rodzaju  
gen e ra łó w  jak  ostatn i, zd a je  się, 
w ódz sta reg o  reży m u  m arsza łek  
C zang  T so-L in , czy też  450 m iijonow  j  
n a ró d  w yzbyw szy się  obcych  w p ły ­
w ów , pokonaw szy  trudności w ew n ę­
trzn e  i p rzeprow adziw szy  n iezb ęd n e  
reform y —  stan ie  się  g ospodarzem  
w łasnego  k ra ju . ^rnierć jed n eg o  z 
najw iększych  i najgen ia ln ie jszych  
awancurn.iŁÓw chińskich: jaLim  by ł
n iew ątp liw ie  C zang-T so-L in , k tó ry  
przy pom ocy  Japonji i R osji ze zw y- 
czam ego  b an d y ty  w yniesiony  zo ­
sta ł do  godności m arszałka , p rz esą ­
dziła dalsze  losy C hm  n c  rzecz 
w ew n ętrzn e , ich K onso lidacji.

W raz bow iem  ze śm iercią C zang- 
T so -L in a  sza la  zw ycięstw a p rzech y ­
liła sic  n a  s tro n ę  D ołudnicw ego 
rząd u  n a ro d o w eg o  p o w sta łeg o  z 
du ch a  w sk azań  wodza o d rad za ją ­
cych się Chin, Sun  - Ja t - Sena. 
O bóz ten  za w skazan iam i Sun-Jat- 
S ena. postaw ił sobie za  zad an ie  o- 
czyszczen ie  za tęch łe j, bo  id ące , od  
k o n serw aty w n y ch  m an d ary n ó w  a t­
m osfery , w yzw olenie się z p o d  
w pływ ów  państw  obcych , p rzeb u ­
dow ę ustroi u p ań stw o w eg o  w du- 
enu dem o k ra ty czn y m , w ydobyc ie  z 
n aro d u  oraz u n ao czn ien ie  m u tych 
p ierw iastków  ideow ych , k tó re  u- 
m cH iw ily ko n so lid ac ję  W łoch , N ie­
m iec i t. d., a k tó re  w  sum ie sk ła­
d a ją  się na poczucie jedności n a ­
rodow ej.

P ie rw sze  trzy  zad an ia  u d a je  się 
o b ecn em u  rządow i ch ińsk iem u czę­
ściow o realizow ać W alki sk łóco ­
nych  ze so b ą  g en e ra łó w  ustały , 
w pływ y p ań stw  o b cy ch  zosta ły  p o ­
m niejszone, p rzeb u d o w a ustro ju  p a ń ­
stw ow ego znajdu je  się w  stad jum  
realizacji C zy je d n a k  rea lizac ja  ta  
będ z ie  trw ała ,"czy  w bli: f zej, lub d a l­
szej przyszłości d o ro b ek  przyw ód­
ców  n aro d u  ch ińsk iego  n ie p ad n ie  
w jakichś now ych  pow ik łan iach  w e ­
w nętrznych , zależ :ć to  będz ie  w 
w ielkim  stopn iu  od  tego , czy o b ec ­
nym  p rzyw ódcom  C hin u d a  się  w y­
robił w  sw oim  n aro az ie  p e łn e  p o ­
czucie jed n o ść  , k tó re  w p ooobnem  
stad jum  rozw oju, w m kiem  o b ecn ie  
zn a id u ją  sie C hiny, w stad jum , k ie ­
dy się  w alczy o w yzw olenie n a ro ­
dow e n a  w szystk ich  po lach  — jest 
cem en tem  spajającym  w ysiłki p o ­
szczególnych  jed n o s tek  w jed n ą  
całośu, je s t na jlepszym  budow niczym  
tego , co zw ykliśm y nazyw ać n .epod- 
ległością, państw em .

Z n a ją c  śm iałe zam ierzenia n ac jo ­
nalistów  chińskich , zna jąc  k o n se ­
kw en cję , z ja k ą  te zam ierzen ia  w p ro ­
w ad za ją  oni w życie i w idząc jak  
p o d  ich w pływ em  budzi się już t e ­
raz  n aró d  chiński z d o tychczasow e.

ospałości, m o żn a  się spodziew ać, iż 
obecnym  p rzy w id eu n a  chińskim  uda 
się ro zp o czę te  dzieio doprow adzić  
do  końca . 1

D latego  też  d zisia j,-gdy  piszem y 
o C hinach  inne niz w alki sk łóco ­
nych  ze so b ą  g en era łó w  snu ją  się 
nam  obrazy  p rzed  oczym a. O to  je ­
d en  z w yb itnych  niemieckie!* inży­
nierów  H a n n em an n  w szeregu  a r ty ­
kułów  w tajem niczy ł n iedaw no  swój 
n aró d  w g igan tyczne p lany , jak ie  w 
dziedz in ie  gospodarcze j nakreślił so ­
b ie  rządzący  o b ecn ie  C hinam i obóz. 
Jest to  do n a jd iob rne jszych  szcze- 
gułów  o p raco w an y  program , p rz e ­
w id u j s^cy w o k re ś li: k ilkudziesięciu  
la t ca łkow itą  reo rgan izację  s tru k tu ­
ry  gosp o d arcze j Chin. P rogram  to 
n a p raw d ę  g igantyczny

P rzed ew szy stk iem  n a  b rzegu  O c e ­
an u  S p o k o jn eg o  p rzew id u je  się b u ­
do w ę trzech  cen trów  tranzy tow ych , 
p rzez  k tó re  b ęd z ie  się w  przyszłoś­
ci o d b y w ać h an d e l z państw am i za ­
gran icznem u W . zw iązku  z ie m  prze  
budów: struk tury  gospodarczej' w
calem  p ań stw ie  pó jdz ie  p o  tej linji, 
b> te  trzy  cen tra  tranzy tow e m ugły 
zapom ocą ż< laznycb  i w odnych  d róg  
w jak n a jp ro stsze j lian  być p o łączo ­
n e  z n a jd a le j leżąceir.i zakątkam i 
kraju .

P ie rw sze  cen trum  tran zy to w e m a 
p o w stać  w  odleg łości 80 klin od 
T jen ts in u  gazie, b ęd z ie  w yD udcw any 
now y port, o d  k tó reg o  m ają  j być  
p rz ep ro w a d zo n e  2 lin je ko le jow e 
długości 10.000 kim ., z k tó ry ch  
p ierw sza  po łączy łab y  brzegi O cean u  
S p o k o jn eg o  ze zło todajnem i brze- 
gam* rzek i A m ur, d o ch o d ząc  a i  do 
C zyty, to  znaczy  az  ao  rosyjskie j 
S ybery jsk ie j Imji kolejowe?, a  d ruga  
Drzei nałaby ca łe  p ó łn o cn e  Chiny, 
k o ń cząc  się n a  te ry to rjach , leżących  
n a d  jez io rem  Bajkalskiemu Ł ączn ie  
z b u d o w ą  tych  dw óch now ych dróg 
ko le jow ych  w spom niany  wyżej p ro ­
g ram  p rzew id u je  u regu low an ie  w ięk­
szych  rzek , a p rzed ew szy stk iem  d łu ­
giej n a  2.400 kim, Ż ó łtej Rzeici, k tć  - 
ra  m a  b y ć  p o g łęb io n a  i w  ten  sp o ­
sób  d o sto so w an a  do żeglug] o k rę to ­
w ej. W czas ie  regu lacji rz ek  w o d o ­
sp ad y  z o s tan ą  w y k o rzy stan e  d la  b u ­
dow y olbrzym ich elek trow ni, k tó re  
b ę d ą  zao p a try w ać  m łody p rzem y sł 
chińsk  w b iały  węgiel-—p rą d  e le ­
ktryczny.

D rugie cen trum  tran zy to w e t. z r . 
d rugi p o rt m iałby, w ed ług  teg o  p ro ­
gram u, być w»zr >esiony w re jo n ie  
S zanghaju , a  rozbudow any  na prze- 
strze  ii 25 k ilom etrów  byłby  ednym  
z na jw ięk szy ch  na:-w iecie . W  zw iąz­
ku z tem  rzek a  Jan -T se-K jan g  zo­
s ta łab y  n a  p rzestrzen i 400 km  u re ­
gu low ana , b rzeg : je; w n iek tó rych  
m iejscach  w zm ocnione cem en tem , 
przyczem  n a  linji rzek- w j »ęc j  
nmeiscach, k tó re  są  lokalnem i c e n ­
tram i hand low em i zo sta łyby  w znie- 
s .o n e  rzeczn e  porty .

U tw orzenie, trzeciego  . cen trum  
tran z y to w eg o —to  p lan o w an a ca łk o ­
w ita p rzeb u d o w a K an to n u , kto? y za ­
p om ocą  kana łów  b ęd z ie  po łączony 
z rzekam i w pada jącem i a o  O cean u  
Spokojnego . N iezależnie od teg o  w 
K an to n ie  p rzec in ać  się b ęd z .e  ca ła  
sieć dw utorow ych  now ych  „ni; ko ­
le jow ych  o łącznej długości 6.5C0 km . 
Jed n a  z tych  lirij b ęd z ie  p rz e b ie g a ł 
p rzez po łudn iow e 1 hiny. b o g a te  w 
złoto, sreb ro , p la ty n ę , m icd i, żelazo, 
w ęgiel i, co je s t now ością, w b o g ate  
p o k ład y  nafty  (n iedaw no  o d k ry te) 
i w ten  sp o só b  !:nja ta  po łączy  Chi- ; 
ny z Indo-C hinam i

Plaga H lb o w  w  Si«dniogr0dzi».
B U K A R E SZ T , 11.1. W  zw iązku z

osta tn iem i m rozam i, jak ie  p an u ją  
o b ecn ie  w n iek tó ry ch  prow incjach  
rum uńsk ich , zg łodn ia łe  w ilki n a p a ­
dają  często  n a  o sied la  lu d zk ,-e. do 
k o n u jąc  wiolkicb sp u s to szeń  w za ­
g ro d ach  poszczegó lnych  w Leśniaków. 
T a k  np. w  tych dr iacn w targnęło  
około  45 w ilków  d c  p ew n ej wiosKi 
w okolicach  K lużu, w yw ołując w śród  
ludności n ieo p isan ą  p an ik ę . Pom im o 
energ icznej akcji ob ronne j, zo rgan i­
zow anej p rzez  lu d n o ść  w si, wilki 
ro zszarp a ły  jed n eg o  wie m iaka i 50
ow iec.

Ł O T W A .
K atastrofa  kolejowr.

t A l-LIN, 11.1. (P a t.) O sta tn ie j 
nocy  p ociąg  specjalny, k tó rym  p rem ­
ier p o w raca ł do stolicy z D artu , 
gdzie d o k o n a ł ak tu  Inauguracji p rac  
przy  budow ie now ej koiei że laznej, 
iadąc z p e łn ą  szybkością , w p ad ł n a  
d rezy n ę , w iozącą dw óch  robo tn ików  
i całkow icie ją  zm iażdżył.

F "  ALL1N, 11.1 (Pat.). , W a d a  M aa” „ p o d a je  w yw iad  z posłem  litew ­
skim  w alllnie n a  tem a t propozycji sow ieck ie1 w spraw ie  n a ty ch m iasto ­
w ego w p ro w ad zen ia  w życie p ak tu  K elloga. ■ P o se ł ośw iadczył, że L itw a 
dążjrła zaw sze do  s iw o rzen .a  sciic a rn o śri bałtyck ie j i z analogicznych 

'm o ty w ó w  zd ecy d o w ała  się o b ecn ,^  w ystąp ić  w obec innych  p ań stw  b a ł­
tyck ich  z p ro p o zy c ją  p rzy łączen ia  cię do zap ro p o n o w an eg o  p rzez  Litw i­
n o w a pro tokó łu . P o se ł nie w ie -eszcze, czy teg o  rod za ju  p ro p o zy cja  uczy­
n iona zosta ła  F inlandji. . , g  -  ~A-

N a zap y tan ie , d laczego  L itw a p o d ję ła  się w y stąp ien ia  ze w zm ian­
k o w an ą  p ro p o zy cG  w obec E stonji i K otw y, jakko lw iek  w  stosunku do 
p ak tu  K elloga zna jdu je  się w tej sam ej sytuacji, co  o b a  te  p ań stw a , p o ­
se ł odpow iedzia ł, że  sy tuacja  L itw y różni się n ieco  o d  sy tuacji Ł o tw y  
i E stonji albow iem  w  p ań stw ach  ty ch  w ym ag an a  je s t ra ty fik ac ja  p ak tu  
p rzez  p a iłam en t, p o d czas  gdy  n a  L itw ie w ystarczy  w tei sp raw ie  decyzja  
rad y  m inistrów , z a tw .e rd zcn a  p rzez  p rezy d en ta . r ^

L itw a, p o s iad a ją ca  z P o lsk ą  n ieu regu low aną  g ranicę, pom im o ośw iad ­
czen ia  Polskr, z łożonego  w L idze N arodów  o r ienaruszalnosci jej g ranicy 
p rag n ie  o trzym ać w te j sp raw ie  jeszcze inne zap ew n ien ie  i dokum ent- 
*osfcł litew ski uw aża, że z tego  p o w odu  w łaśn ie  S ow iety  zw róc.ly  się do 

L itw y i że to był rów nież pow ód przy jęć a sow ieckiej p ropozycji p rzez 
L itw ę

BIAŁORUŚ SOW IECKA. 
Bezpośrednia komunikacja kolejo­
w a pomiędzy Zachodnią Europą 

a 7. S R. R.
M IŃSK, 10-1. (&*r. wi.). O d  an ia

1-1. br zosta ła  o iw a n a  b ez p o śred ­
n ia  ko le jo w a kom unikacja  to w aro ­
wa p rzez  st. N iegore ło je  pom iędzy  
zach. E u ro p ą  a Z .S .R .R

W dalszych  p u n k tach  p rog ram  
p rzew id u je  b u d o w ę n a  b rzegach  
O cean u  S poko jnego  kilku po rtów  
d la h an d lu  ry b n eg o , po łączonych  
spec ja lncm i iinjatni z k ra jem ; b u d o ­
w ę  szereg u  sieci ki tjo w y c h  w  cen ­
trum  C hin, ro zb u d o w ę d róg  b itych  
ogólnej d ługości 1.600.000 k ilom e­
trów ; tak ie ,ze  d ługości b u d o w ę siecj 
te lefon icznych  i te leg raficznych  i t.p 

D la zrealizow an ia  tego  p lanu  
p rog ram  1 o b ecn eg o  I rząd u  p rzew i­
d u je  p o w o łań ’ : do  życia  ca łego  sze­
reg u  gałęzi p rzem ysłu , z tem , og rom ­
neg o  d la  C hin i n ie ty lko  dla Chin 
znaczen ia , zastrzeżen iem , że  b u d o w a 
fab ry k  i fab ry k ac ja  o dbyw ać się b ę ­
dzie w y łączn ie  z ch ińsk iego  su row ­
ca. Jedynie ty łku specja liśc i i k ap i­
ta ł zagran iczny  b ęd z ie  dopuszczony  
do tej, n a  sze ro k ą  sk a lę  zakro jonej, 
m odern izacji Chin.

Chiny oczyw isoie zn a jd u ją  się 
w tej chwili w  takie! sy tuacji f in an so ­
w ej, że  o realizacji g igan tycznego , 
a pow yżej p o k ró tce  p o d an eg o  p .a- 
nu w łasnem i siłami naw et m arzyć 
n ie m o g ę  A le  C hiny k ry ją  w sobie 
tak ie  n iew y czerp an e  zasoby  surow ­
cow e. rozD orządzają ta k  ogrom neru 
i cenuem i po k ład am  geologiczne- 
ml, Chiny są  ta k  sze rok iem  polem  
g o sp o d arczy ch  m ożliw ości, . że n a  
p rzyp ływ  obcych  k ap ita łó w  liczyć m o- 

W cześn ie j w ięc czy później, gdy 
ty lko  E u ro p a  i A m ery k a  o trząśn ie  
sie od naw y k u  p a trzen ia  n a  C hiny 
jako  n a  teren  ciąg łego  fe rm en tu  
i sk o n sta tu je , że C hiny w stąp iły  na 
no rm alną i trw a łą  d rogę lozw oju  
p ań stw o w eg o  eu ro p e jsk ie  i am ery - 
kuntikie kap ita ły  sam e się  C hinom  
narzu cą- G dy to  n astąp i, będziem y 
sw ’adkam i w ielkich n a  i la lek im  
W sch o d zie  p rzeo b rażeń , p rz eo b ra ­
żeń. k tó re  w dalszej K onsekw encji 
z a d ecy d u ją  w konste lac ji po litycz­
nej o przełom  "e, k tó ry  dla u ropy  
m oże m ieć n aw e t ogrom ne n a s tę p ­
stw a. H isto rja  bow lem z ja p o n ją  
nam  pok azała , jak  p ręd k o  n aro d y  
w schodn ie  p rz ech o d zą  od  roli b ier- 
nei do  czynnej, jak  p ręd k o  p rzy ­
sw aja ją  sob ie  b roń , k tó rą  E u ro p a  
p rzez  ty le  w ieków  trzy m a ła  D aleki 
W sch ó d  p o d  k n u lem  niew oli T a  
niew ola naro d ó w  w schodnich  już 
się kończy . Z aczy n a  się e ra  rasy  
żółtej. ! lit.

K y a H k ^ m i i ^ f s L e j  j ą i ż  z d ą z y ł  

f o w s ć  o d . i b w e r i  fta  iuc r z ą d u  
p o S s L L e ą o .

Z a m a c h  s y n a  C z a n g -T so -L in & j.

Zamordowanie kwoiennika nacjonalistów

Hisąd ju ( jf fy ło « ia A s k i  o g ło s i  s w ó j

:'0 rozwiązaniu organ zacyj politycznych.
0bav:y Żydów.

n 1EDEŃ, 11.1. (P at.). Ż y d o w sk a  A g en c  a  ”  e leg rah czn a  donosi: O g ło ­
szen ie  p rzez  rząd  d y k ta to rsk i w  Jngosław ji d e k ie tu  o rozw iązan iu  w szyst­
k ich  s tronn ic tw  i o rgan izacy j o ch a rak te rze  w yznaniow ym  lub n aro d o w o ­
ściow ym , .vywołało d u że  zan iep o k o jen ie  w śió d  mniejszość.', w  szczegól­
ności w śród  Ż y d ó w  jugosłoniańsic ich , k tó .zy  obaw iali się, że  zo s tan ą  
rów nież ro zw iązrn e : zw iązek  grain  żydow sl ich c raz o rg an izac ja  sjon istyczna.

’ N ow y rząd  jugosłow iańsk i ogłosił je a n a k  kom u n ik at, k tó ry  zm ierza  
do u sp o k o jen ia  m niejszości i zaw iera  zapew nien ie , ;:e ■ o s ta tn ie  d ek re ty  
nie d o ty czą  m niejszości n aro d o w y ch  lub sto w arzy szeń  relig ijnych, a  tem  
m nie: Ż ydów , k tó rzy  n ie  brali udzia łu  w w ew nętrzr.o -państw ow ej w alce 
party jne j

połuc?iH«j’3&& w&b&c samachu.
B1A ŁO G RĆD : 11.1 (P at). B iałogrodzka „F olitika“ p o d a je  inform acjo, 

p o ch o d z ące  z S erb ii P o łudn iow ej, a p c tw ie rd za ią ce  p o p rzed n ie  w iadom o­
ści o znakom i ero w rażen iu , jak ie  tam  sp raw iła  p ro k lam ac ja  ki lewaku 
D zien n ik  p o d a je , że  je s t rzeczą w ysoce .n a ra k te ry s ty c z n s  i r  hasło  w alk. 
z p arty jn ic tw em  było  już p rzed tem  p o d n ies io n e  w ś-ód k ó ł p rzem y sło ­
w ych, hand low ych  i rzem ieśln iczych . Z  te j w łaśn ie p rzyczyny  now y gab i­
n e t i jego  ak c ja  sp o tk a ły  się  z takG m  uzn an iem  w ty ch  ko łach , któ: e są 
p rześw iad czo n e , ;ż p rzed  Jugosław ją  o tw iera się o b ic n ie  no w a era-

P a m f e s t  >Eit«n:*u!3afca.
LO N D Y N , 11.1 (P a t). A g en c ja  R e u te ra  donosi z D elhi, e półurzę- 

dow y dzienn ik  afgańsk l „A m ani A tg an i'', w ychodzący  w  K abulu , o g ło s ir 
w  w yd an iu  z 7 b. m. m an ifest kró la A m anu liaha , w  k tó rym  w ład ca  af- 
guński p o s tan aw ia  w strzym ać w p ro w ad zan e  w całym  k ra ju  p raw ie w szyst­
k ie  zam ierzo n e  reform y. “

Wszystitie pisma węgierskie po­
święcają dłuższe artykuły sprawie 
iistdania regestowi Horthv‘eiRU przez 
Pana Prezydenta fLeczypospohtej or­
deru Orła Białego. Pism r podkreślają 
specjalnie fakt, że Prezydent Bze- 
czypospolitej powierzył swemu sy ­
nowi misję doręczenia regentowi in- 
sygnjów naaanego ma orderu P ra­
sa dopatruje -się w tem szczególnej 
oznak, sym patji narodu poiskiegc 
dla Węgier. ’

W dniu 11 b. m., p o d  p rzew o ­
dn ictw em  p. p re z e sa  R ad y  M ini­
strów  prof. B artla o d by ło  się posie­
dzen ie  R ady  M inistrów  n a  k to rem  
zała tw iono  szereg  sp raw  b ieżących .

fir̂ &3r.iiic*ckie w&tią- na mły«i
K O W N O . 11.1. (T el. wł.) ,L ie tu v o s A id a s J‘, om aw iając osta tn it, p ro ­

p o zy c ję  M oskw y, p o w tarza  insynuacje , p o d an e  już p rzez  p ra sę  n iem iecką, 
a przypisując e P o lsce  w  porozum ieniu  z R u m u n ją  rzek o m e ag resy w n e  z o  
m iary  w zg lędem  Rosji, p o za te m  „L le tuvos A idas" tw ierdzi, i e  15 g rudn ia  
o d b y ć  się  m iała w P o isce  kon fe ren c ja , w ięicszość uczestn ików  k tó re j m iała 
ośw iadczyć, .'«= dyp lom aęi skończy ł' juz sw oją rolę w spo rze  polsko-litew - 
skin... .z iu m ik  a n U i j ^ e ,  że w o b e t iych rzekom ych  im perialistycznych  
ttn d e n c y j p a k t K elloga nic m oże p o d o b ać  się  P olsce.

W A R S Z A W A , 11-1. (P A T ) Dziś o godz. 1 2  w nocy  w e d ł u g  c z ł s u  
■noskiewsk: ego N arkom ind ie ł w ręczył ch a rg e  d ’affaires po isk iem u p, Z.ie- 
■ezińskiemu od p o w ied ź  n a  n o tę  rząd u  po lsk .ago  z dn. 10 s*;yczir& r, b.

(Tel td  w i. ktres. z Warszawy;.
Dowiadujemy się, że na czwari- 

kowem posiedzeniu komitetu ekono­
micznego ministrów uchwalono po­
wołać do życia międzyministerialną 
komisję do popierania eksportu pol­
skiego. Komisja ta składać się bę­
dzie z przedstawicieli Mmisterstwa 
Skarbu, Przem. i Handlu, Spraw Za­
granicznych i Rolnictwa. Pozatem w 
skład jej wejść m sją z głosem do­
radczym przedstawiciele Banku Go­
spodarstwa Krajowego i Banku Rol­
nego.1 Przewodniczyć będzie przed­
stawiciel Ministerstwa Skarbu.
, Zadaniem komisji będzie popie­
ranie konkretnych tranzakcyj eks­
portowych, przyczem specjalną o- 
pit ką otoczy- komisja te transakcje, 
które rozszerzają nasz zbyt na ryn ­
kach zagranicznych.

Na tem samem posiedzeniu ko­
m itetu ekonomicznego zdecydowane 
— jak  się dowiadujemy — w prowa­
dzić cło wywozowe na drzewo su­
rowe, '

S L A N C H A J, 11-1. (P at.) W ed łu g  informacy. ze ź r ó a e ł japońskich, 
Czang-H eu-L -ng, syn  Czang- f»o-L m a, k tórego  rząd nacjonalistyczny  
n .ia n o w a ł sze fem  .dn elrtracj. chińskiej w M andżurji, d ok on a ł zam a­
chu, p rzyczem  zaw ład n ą ł a rsrn a łim  w  M ukdenie i u w ięz ił Yung-K ui- 
T inga, b. s te fa  jztabu  g en era ln eg o  C zang-Tso-L ina i dw óch  innych  

ryb.*nych w od zów  m andżurskich. P rzvczyną zam achu b y ł opór Czang- 
H eu-L :anga przeci .zko przyjęciu  sztandaru n acjon ’ listyczn ego  i p od p o­
rządkow aniu  się  M anńżnrji rządow i nacjonalistycznem u.

Wczoraj p. premjer Bartel przy­
jął prezesa kluDU B. B. płK. Słów ka  
i odbył z nim godzmną konferen; 
cję. Konferencja ta, jak  należy przy­
puszczać, poświęcona była omówie­
niu taktyki klubowej B. B. n? 
terenie parlamentu ®ą czas obecnej 
sesji budżetowej. W południe p. 
premjer uaał się do pałacu arcybi­
skupiego i złożył wizytę ks. kardy­
nałowi Rakow skiem u.

O K JO , 1 i-I. (P a t.) W ed łu g  w iaaom ośc i urzędow ych, były szef 
sztabu  C zang  Tso-Lina Yang-Kui-T ing zosta ł dziś ran o  zab ity  w ystrzałem  
z rew olw eru  i

fsr-c j p a m .
B lA L p G R O D , 11.1 (P at). W szystk ie  mi ..isterstw a o p raco w u ją  e n e r­

gicznie p lan y  za rządzeń , m ających  za za d an ie  p rzy w ró cen ie  całkow itego  
p o rząd L ” w  adm inistracji, o raz p ro jek ty  n ow ych  u staw , k tó re  p ozw olą  n a  
spi - w niejsze funkcjor.ow anie a p a ra tu  adm in istracy jnego . R za 4 ogłosi v 
najb liższej przyszłości ek larację , w k tó re j sp recy zu ie  p rogram , jak i m a 
zam iar p rzep row adzić . * ■ - ■ ?

W zw iązku z zDliżająca się ro ­
cznicą 10 - lecia  parlam en taryzm u  
polslriego p rz y p ad a jąc ą  8 lu tego  i 
b. w y d an a  n .a  być n ak łaaem  ciał 
p arlam en ta rn y ch  ksiązh a  p a r u ą tk o - 
w a pośw ięcona p raco m  p a r.am en -
tarnym  w la tach  1919— 1929.

N a ied n em  z najb liższych  p o s ie ­
dzeń  Sejm u po staw io n y  b ęd z ie  p rzez  
sze reg  s tronn ic tw  w n o s e k  o  w y ło ­
n ien ie  jp e c ja ln e , kom isji, ktoraD y 
się za ję ła  o rg an izac ją  uroczystości 
dziesięcio lecia  parlam en tary zm u

' Prem. Bartel w ostatm m  czacie 
rozpoczął prace nad przygotowaniem 
rządowej akcji mieszkaniowej. Na 
konferencji, któru w tej sprawie od- 
Dyła się z udziałem przedstawicieli 
ministerstw zainteresowanych i Ban­
ku Gospodarstwa Ki aj owego, prem. 
Bartel wyraził zamiar powołania do 
życia apecjaln“j  komisji międzymi­
nisterialnej do spraw mieszkanio­
wych.

Celem tej komisji będzie przygo­
towanie w jak najkrótszym czaaie 
programu akcji budowlanej na wiel­
ką skalę. Na cele wzmożonej akcji 
budowlanej zużyte b jdą  znaczne 
fundusze snarbowe. które pokryte 
zostaną z projektowanej nowej po­
życzki wewnętrznej do . wysokości 
100 miljonóT? złotych.

Akcja budowlana rządu popierać 
będzie w pierwszym rzędzie budo­
wę małych mieszkań robotniczych i 
m ieszkań  dla inteligencji pracującej.

iCstsnika; leiefra& czna.
=  WyjazC p. Deveya na urlep do Ame 

rysi. liziś rano pociągiem jjaryskim wyje­
chał do hmeryki na urlop wypoczynkowy 
doradca finansowy rządu poisKiego p Char­
les D tvey.

— Ar6t augltiski spędził dzień wczoraj­
szy bardzo dobrze.

' == Fundusz, zbierany przez lorda-m a­
jora Londynu na cele pomocy ludności 
(órniczej okręgów węglowych Anglji, prze­

kroczył obecnie 463 tys. ł. szt.
=  Sti n zdrowia Cailiaux, który uległ 

wczoraj wypadkowi automobilowemu, jest 
ężki
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ŻYCIE G O S P O D A R C Z E .
s p a w i e  ^ e j @ s t s * o s a s b w u  

rrrczego.
{W y w ia d  it jednego z wybitnych przedstawicieli sfer rolniczych).

Zagadnienie pomocy kredytowej 
dla rolnictwa, które już od tak daw­
na domagało się rozwiązania, zosta­
ło ostatnio nieco złagodzone zapo- 
tnocą nowego półśrodka.

Rozporządzenie P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn 23.111 ub. r. 
o wprowadzeniu w życie rejestrowe­
go zastawu w rolnicfrre, zostało 
przyjęte przez rolników z uczuciem 
dużego zadowolenia Nowa ta forma 
kredytu nie była w Polsce bliżej 
znana, pożyczki udzielane przez 
Bank Polski pod zastaw listów war- 
raniowyeh nie miały większego zna­
czenia, wobec braku odpowiednich 
składów' do magazynowania towa­
rów. Jak  od każdej nowości, rów­
nież od kredytu zastawczego ocze­
kiwano daleko idących skutków w 
złagodzeniu kryzys> pieniężnego.

Przedstawiciel Polskiej Agencji 
Publicystycznej, zwrócił się do jed­
nego z wybitnych przedstawicieli 
nPnictwa z zapytaniem i akie wyn - 
ki dał dotychczas ten nowy rodzaj 
kredytu i otrzym ał następujące in­
formacje:

.Insty tucja  rejestrowych zasta­
wów nie wyda zapewne w tyL ro­
ku zadawalających rezultatów Wbrew 
ogólnej opinji nie stoi temu n* prze­
szkodzie brak odpowiednich fsndu- 
szów, gdyż kredyty  przeznaczone nu 
ten cel przez Bank Polski i Bank 
Rolny nie będą napewno wyczerpa­
ne. Oprócz tego, jak  wiadomo. Bank 
Handlowy w Warszawie nzysirał od 
konsorcjum banków zagranicznych 
kredyt specjalny w wysokości 2 
milj. fuDtow szterl. Ponieważ po­
życzki wydawane są rolnikom w 
stosunku 50 proc. w artości zastawu 
zboża w ziarnie, a 25 proc. warto­
ści zboża w stertach, przyjąć może­
my, że przeciętnie wydawane są po­
życzki w */., wartości zboża. (Nai- 
więcej zastawiane jest zboże w ster­
tach). W ten sposób w kcńiu grud-

Dia miałoby jeszcze pozostawać u 
naszyci, rolników w zapasie: psze 
nicy, żyta i jęczmienia za 270 milj. 
zł. Gdyby naw et nie brać pod uwa­
gę pożyczek zastawowych, udziela­
nych w innych bankach, kredyt 
Banku Handlowego w wysokości 2 
milj., funtów napewno nie będzie 
wyczerpany. Sprawę kredytn w B an­
ku Handlowym komplikuje formal­
ność dwócu podpisów, wymagana 
przez konsorcjum zagraniczne, pod­
czas gdy rozporządzenie o kredycie 
zastawowym wymaga tylko jednego 
podpisu, i do tego się stosują Bfnk 
Ziemiański i banki państwowe. Na 
tem się nie kończą drobiazgowe 
przepisy. Do uzyskania kredytu po­
trzebne je s t przedstawienie polisy na 
ubezpieczenie zboża w peinej war­
tości je s t to często niemal niewy­
konalne, wobec stałego ubytku zbo­
ża ze spichrza na bmżące potrzeby 
gospodarstwa. Te niewielkie, tylko 
praktyczne trudności, jakie się wy­
łoniły przy wprowadzeniu w życie 
rejestrowego zastawu rolniczego, 
wskazują, że instytucja ta, po do­
konaniu pewnych zmian, będzie mo­
gła dać rolnictwu obfite źródło no­
wego, tak potrzebnego kredytu. W 
bież. roku gospodarczym zastaw rol­
ny nie, miał jeszcze odpowiedniego 
znaczenia, wooec bardzo spóźnionej 
pory wydawania pierwszych poży­
czek. Podczas okresu corocznych 
największych p ttrzeb finansowych 
rolnictwa, zaraz po żniwach, insty­
tucja rejestrowego zastawu jeszcze 
nie działała. Wreszcie podkreślić 
trzeba wielką Lukę, jaką  stworzyły 
przepisy zastawu rejestrowego, Wy- 
ączając. owies ze zbóż pod które 

można uzyskać pożyczkę. O grani­
czenie to nie w yraje się byś wy­
starczająco uzasadnione, a ma wiel­
kie znaczenie wobec dużych stosun­
kowo obszarów, poświęcanych upra­
wie owsa w Polsce*.

Z CftŁEJ POLSKI.
—  D o Sekcji A rtystycznej K o ­

m itetów  W ojew ódzk ich  W y sta w y  
Pracy K obiet w  Poznaniu. W s p ra ­
w ie o rgan izow an ia  działu  a r ty s ty cz ­
nego  o trzym ujem y, co n a s tęp u je

ja k  już było  w spom niane, s e k c ji  
sztuk i czyste j, n a  k tó re j czele sto . 
zn an a  m alarka, p . Z o tja  3tankiew>- 
czów na, zap ro szen ia  p e rso n a ln e  do  
a r ty s te k  rozeszle  w  ciągu  styczn ia  
,Q29 r'

C o zas do  sekcji sztuki s to so w a­
nej, p ozw alam y  sobie p o d ać  P an iom  
n as tęp u ją cy  p rog ram  działaniu:

Sekc a  sztuk i s to so w an e j p o w o ­
łu je  ju ry  z trzech  osób  k o m p e te n t­
nych, k to -eb y  się za ję ło  nt m :ejscu  
w yborem  ek sp o n a tó w  n a  W y staw ę. 
W y b ran e  ek sp o n a ty  w inne być  n a­
d es ła n a  do  W arszaw y  —  (adres: 
Z a m e k  — K o m ite t W y staw  P racy  
K obiet), w czasie  od  15 do  31 m ar­
ca  1 929, gdzie b ę d ą  kw alifikow ane 
Drz^z ce n tra ln a  korr isię a rty sty czn ą , 
w  sk ład  k tó re j w chodzą: B ab ień sk a  
N ina, H an d e ls in an o w a  Jadw iga, K os- 
sec k a  W a n d a , K o sso w sk a  Felicja, 
S k o tn ick a  T eo d o ra , Ś liw ińska M arja, 
S zra jb e ró w n a  W an d a , Z ab o ro w sk a  
H e len a .

K ażd y  e k sp o n a t p ow in ien  być 
o p a trzo n y  w p rzy tw ie rd zo n ą  doń  
k a r tk ę  z nazw isk iem  p ro jek to d a w ­
czym’. w ytw órczym , o raz  w ym iarem  
i ceną.

W o b e c  szczupłości m iejsca, b ęd ą  
m ogły być p r iy ię te  najw yżej 2—3 
e k sp o n a ty  z k ażd e j p racow ni, p o ­
żą d an e  je s t ’ed n a k  n ad sy łan ie  w .ęk- 
szej ilości, d la lep szeg o  zo rien to w a­
n ia się w działalności p racow ni 
i umoż.L wier.ia lep szeg o  zharm on izo ­
w an ia  w nętrz .

N a w ystaw ie  k an ce la rja  b ęd z ie  
p row adziła  sD rzed ai ek sp o n a tó w

i p o śred n .czy ta  w przy  m ow aniu  
o bsta lunków . W y staw a  punosi jed y ­
n ie k o sz t p rzesy łk i do  W arszaw y.

W y staw  czynie, ch cące  n a  w ięk ­
szą skalę  zo rgan izow ać sp rzeduż 
sw ych  p rodukcy j, m ogą w z.ąć udział 
w  b azarze , p ro sp e k t k tó reg o  zo sta ł 
p rzesłan y  K om ite tom  W ojew ódzkim .

Z a rz ą d  sekc ji sztuk i s to sow ane j, 
w in ien  zeb rać  w W ojew ództw ie  d an e  
sia ty  styczne , co do  ilosc, pracow ni 
W k ażd ej gałęzi ięk o d z ie ln ;c tw a 
arty sty czn eg o , a  w łych  pracow niach: 
a) ilość w arsztatów , b) ilość p raco w ­
nic, c) iiość ręcznej produkcji, d) od 
jak d aw n a  istni* iii* P rog ram  W ysti - 
wy F racy  K o b ie t nffe o b t  mujs szkól 
zaw odow ych, gdyż b ę d ą  o n e  re p re ­
ze n to w an e  w paw ilonach  M in.W . R.
i C . P .

Kom itet G łów ny  
W ystaw y Pracy Kobiet 

na P. W. K .

— Stan  za siew ó w  ozim ych, i 
G łów ny  U rząd  S ta ty sty czn y  s tw ier­
dza  n a  podstaw i.- sp raw o zd ań  k o ­
re sp o n d en tó w  ro lnych , że  m. g. u- 
d z ień  ub. r. b y ł n ao g ó ł zim niejszy 
od  u b ieg łych  m iesięcy , gd y ż  jego  
tem p e ra tu ra  w y n o sząca  o d —1.5 do
4.0 sto p n i C., w y k azy w ała  o d ch y le ­
nia pon iżej n o rm alne j w ielo letn iej 
około  1.0 stopn i C  (

O p ad ó w  o trzy m ała  P o lsk a  d o ­
sta tec zn ą  ilość, jed y n ie  re jo n y  L w o­
w a P ir s k a  i W iln a  w ykazyw ały  
n ied o b ó r od 25 d o  50®/® norm alnej 
w ieloletn iej.

N aogół je s ień  sp rzy ja ła  ozim inom , 
ro b o ty  zosta ły  u k o ń czo n e  w  porę, 
zas> ew y w yrosły  należycie i zak o ­
rzen iły  się dobrze . W  n iek tó ry ch  1 
w o jew ództw ach , g łów nie n a  zach o ­
dzie i po łudn iu , ozim iny zanad to  
w ybujały , tak , że „stnifeie u za sad n io ­
n a  obaw a, by  nie w yprzały  p od

śnieg iem . Aż do połow y g rudn ia  
p raw ie  nie zauw ażono  szkód , w y­
rząd zo n y ch  p rzez  w ilgoć, a tem b ar- 
dziej p rzez  m rozy, . k tó re  po  raz  
p ierw szy  zan o to w an o  13 g ru d n ia  r.b. 
W  tym  sam ym  czasie sp a d ł pierw ­
szy śnieg, p rzew ażn ie  n a  n iezam ar- 
zn ię tą  ziem ie, jed n ak  b ard zo  n ie ­
rów nom iern ie , bo  ty lko  w  w ^ ,  wi- 
leńsk iem , now ogródzk iem , p o zn ań - 
skiem , p o m o isk iem  i po łudn iow ych  
ze  Ś ląsk iem  u trzym ał się n a  dłużej 
i sp ad ł w  w iększych ilościach.

S tan  zasiew ów  dla ca łe j Polski 
p rzed s taw ia ł itę w g rudn iu  1928 r. 
w s to p n iach  kw alifin icyjnych n a s tę ­
p u jąco  (5—ozn acza  s tan  w yborow y, 
4 —dobry , 3—średn i, p rzec ię tny , 2— 
m ierny , 1—zły): p szen ica  3.7, (w  li­
s to p ad z ie  ub, r. — 3.8, w g rudn iu  
1927 r —3 4), ży to  3.8 (w lis topadzie  
ub. r .—3.8, w g rudn iu  1927 r .—3.4).

Z E  Ś W IA T A .
— Len. Na światowych ryakach 

lnu popyt znaczny, w skutek czego 
ceny osiągnięty zwyżkę Na rynku 
londyńskim podniósł się zwyczajny 
len ulste»*śki na 100 Ł, a niższy 
bałtycki na 97.10 Ł. za ionnę. Pięć 
gatunków lnu belgijskiego i holen- 
derskiege podrożało w porównaniu 
z notowaniami z listopaaa ub. r. o 
5 Ł. na tomiie Len francuski został 
rozsprzedany do ostatniej tonny. 
Przędzalnie angielskie zaczęły się w 
ostatnich czasach znacznie intere­
sować lnem polskim. W  najbliższych 
tygodniach oczekiwane są pierwsze 
t/iinsporty lnu z Polski. Natomiast 
wprowadzenie lnu naszego na ry­
nek belgijski nie odniosło spodzie- 
wanegc sukcesu ze wzglęłu na nie­
odpowiedni gatunek lnu. Sfery bel­
gijskie uważają, że braki te spowo­
dowane są niskim poziomem upra­
w y lnu w polsce, oraz nieumiejęt­
nością roszenia, sortowania i mię­
dlenia.

Na rynku krajowym panuje dla 
lnu zainteresowanie duże, teidencju 
jest wybitnie zwyżkowa, podaż nie­
dostateczna. Notują za luO Kg. w 
dolarach loco stacja załadowania: 
len czesany — 41, nieozesany —2i, 
pakuły lniane l  gat. — 20, 2 gat. 

—  12. Zrzeszenie Eksporterów Lniar- 
skick w Wilnie podą,e następujące 
ceny lnu za 100 kg. loco rynek: 
len wołoiyński surowiec 0 — zł. 
251 — 254, 1 — 218—221, 11 — 18? 
—188. len choduciski surowiec 0 — 
246—249, 1 — 213—216, ll — 180— , 
1 8 3 , głębocki o — 12 2—1 2 3 , 1 — 
97, 11 — 73, drujski 0 — 116—122,
1 -  91, 11 — 67,. 111 —  4 9 , IV -  37 
złotych.

SEJM I SENAT.
Ghf&dy Sejmowej Kemisji Budżetowej.

Gm: id a warszawska 2 dn. 11. i. b. m.
WALUTY i DEWIZY: 

tielg-a i .  . - 123,96-123,65
Holąndjn . 
Londyn 
Mowy v ork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Stokhoim 
Wiedeń 
Włochy 
Marka niem ieckt

357,95- 357,05 
13 26—4 | 

3,90-8.88 
. 34,8‘7/, -*34 79 
26,40' j—26,34 
1' 1,64—171,21 
238,56—23'' 35 
125 39—125,08 
46.671,,—46,56 

211,91
Papiery procentowe: Pożyczka ‘owe-

stycyjna 114, '5—114. Stabilizacyjna 92. Prem- 
jc 105,40 — 102,75. 5% k^nw tuyjna 67. 
5% kolejowa 60. 6% dolarowa 85,75. 10% 
■ olejowa 102,50. 8% L. Z. ..Banku G ospo­
darstwa Krajowego i Banku Rolnego, obli­
gacje BankuGospodarrtwa Krajot-eęo 94. 
Te sam e 7% 83. 4 ‘/ f% z ^ -n ^ ie  48,?5. 5% 
warsz. 55 8% warsz. 70,25—71—70,75. 5%
Łodzi 50.25. 8% Piotrkowi 62. 10% Siedlec
71. 6% obligacje pożyczki konw. m. Warsza­
wy 1926 r. 58.

Akcje: Bank Dyskontowy 138 Polski
191,50 190,50 -190,75. Bank 2t.-ho.ini 90.
Bank Związku Spóle . Zarc k. 81. Spiess 240. 
Siła i Światło 109-108. Cukier 46,25 — 46. 
Węgiel 98. Cegielski 43 Modrzejów 32,50— 
32 75. Ostrowiec serja B. 95. Starachowice 
39,25. Borkowski 15,50.

UWAGA!
D yrekcja k ina v L U I 1 J A

aby dać możność wsaystki .. obejrzenia

„PRZEDWIOŚNIA"
podług Stefana Żeromskiego

urządza w sobotę od g. 2-ej do 4-eg 
i w niedzielę od godziny 12 ej do 4 ej

P O R A N K I  p \ T s o h« r o ^ . Dych

WARSZAWA, l l .  1. Pat. W 
dniu dzisiejszym rozpoczęła po fer- 
jach  świątecznych swe prace sejmo­
wa Komisja budżetowa. Wobec tego, 

że przewodniczący pos. B yrka  jest 
chory, posiedzenie otworzył wicepre­
zes pos. W yrzykowski. Na posiedze­
niu komisji byli obecni minister 
Czechowicz i wiceminister Orodyński.

P rz y c z y n y  ciasnoty pieniężnej.
Referent budżetu Ministerstwa 

Skarbu pos. Hołyński, omawiając 
przyczyny ciasnoty pieniężnej na 
rynku, stwierdza, że nie wynika ona 
z kryzysu gospodarczego, lecz prze­
ciwnie z szybkiego tempa rozwoju 
życia gospodarczego. Mówca zwraca 
uwagę na konieczność posiadania 
funduszów na wytwarzanie towarów 
i twierdzi, że należałooy ich szu­
kać we wzmożonej oszczędn- ści o- 

’gó nej, która, aczkolwiek wzrasta, 
acz w cyfrach absulutnych jest 

jeszce niedostateczua. Przechodząc 
do kwestji etatyzm u oraz mwesty- 
cyj państwowych referent zaznacza, 
że nie należy zw dezać inwestycyj, 
czynionych przez państwo, lecz d ą­
żyć do zmodyfikowania systemu 
przymusowej rekapitalizacji. Pań­
stwo zaś musi czynie te :nwestycje 
które są nieodzowne i nie cierpiące 
zwłoki, zwłaszcza tam. gdzie nie 
przejawia się inicjatywa prywatna.

Zholei refeient przechodni do 
wpływów' Ministerstwa Skarbu, za­
znaczając, że państwo dąży do zli­
kwidowania portfelu swoich akcyj, 
sprzedając je  przedewszystkiem Ban­
kowi Gospodarstwa Krajowego.

W ątpliwości opozycji.
Przy paragrafie. „Doehody z fun­

duszu gospodarczego- pos. B yharski 
zapytuje o fundusze pomocy kreay- 
towej dla banków, Pps. R oiy .isk i 
stwierdza, że już w loku ubiegłym 
wyjaśniono, że ten fundusz został 
Ulokowany na la t kilka że jest 
spłacany ratami. Na uwagę posła 
Diam auda, że dochudy powmny być 
uwidocznione w budżecie, wicemi­
nister Grodyński podkreśla, że a m  
wydatek ten był zbudowany tylko 
z zapasów kasowych. Minister Cze- 
chowie* wspomina, że w stanie 
rzeczy nic się nie zmieniaj bo 
te pieniądze znajdują się w skar­
bie. Dalej pos. Hołyński zaznacza, 
że fundusz gospodarczy, który pow­
stał z pożyczki dillonowskięj, idzie 
przeważnie na pożyct-k’’ budowlane. 
Nie są ore oprocentowane tak w y­
soko, jak  sama pożyczka i dlatego 
ten fundusz się zmniejsza.

3 reform ę system u podatkowego.
P^zecnodząc do podali ów. mów­

ca zaznacza, że nas-z podatek ooro- 
towy w dotychczasowej formie musi 
być zmieniony, obciąża on bowiem 
różne branże w sposób nierówno­
m ierny, Podatek pruntowy powinien 
być zwiększony w miarę wzrostu do­
chodów. Preliminarz przewiduie 60 
miljonów Jes t to suma realna. Po­
datek przemysłowy preliminowany 
je st 250 miljonów złotych, a wpły­
wy z niego przewidywane .są wyż­
sze. Podatek dochodowy prelimino­
wany jest na 220 miljonów złolvch 
i dał w ciągu 9 miesięcy 186 miljo­
nów złotych. Mówce wnosi o pod­
wyższenie tego podatku o 15 miljo­
nów Co się tyczy *aległ iści podat­
kowych, to referent oświadcza, że te 
maleją. Mówca wspomina o wadliwo­
ści inszego systemu podatkowego. 
Chociaż w przeliczeniu na głowę 
ludności pc !atki są niskie, jednak 
na głowę płatnika są wysokie. Re­
forma systemu wysuwa się  na pierw­
szy plan. Podatki pośrednie prelimi­
nowane są na 172 miljot y? za ? 
miesięcy dały już 131 miljon. W  
porozumieniu z rządem, referent 
iroponuje podwyższenie dochodów 

z ceł z 335 na 425 miljonów.

Uposażenia urzędnicze.
Pizy uposażeniach urzędniczych 

reterent wspomina o pewnej ten­
dencji, która przejawia się w  całym  
budżecie, a mianowicie daje się za­
obserwować zanik niższych stopni u 
posażoniowycn, a wzrastania wyż­
szych. To je s t objaw zrozumiały, 
wskutek bowiem niedostatecznego 
uposażenia musi się urzędników 
przenosić do wyższych stopni, aby 
przynajmniej w ten spusó niezna­
cznie poprawić ich byt. W skutek 
tego, oczywiście, zagadnienie uregćk 
lowania płac coraz bardziej się utru­
dnia i należy je załatwić jak naj­
szybciej.

Pożyczki dla miast i kooperatyw 
urzędniczych.

W wydatkach nadzwyczajnych 
paragraf, obejmujący l50o tys. na 
pomoc dla miust, które zaciągnęły po­
życzki zagraniczne na cele inw estycyj­
ne, musi bćy zwiększony o2S00tys. 
Prócz tego w tym  dziale wsiawia się w 
§ 36 sumę w wysokości 3 milj. zł. napo 
moc dla kooperatyw urzędniczych, 
dających kredyt krótkoterminowy. 
Jes t to jednorazowa dotacja ze skar­
bu pań-ntwa na utworzenie centrali 
tych kooperatyw, Naogół, t według 
wniosków referen ta, dochody całegu 
budżetu mają być podwyższone o 
120.800 tys., z czego 90 miljonów 
przypada na podwyżkę dochodów z 
cła. Zwyżka dochodów ma być obró 
eona na pokrycie 15 proc dodatku 
dl? urzędników i funkcjonarjuszy ko­
lejowych oraz na oodatek mieszka­
niowy dla kolejarzy, co razem wv * 
nosi 115 milj. zl. Rząd wstrzymał 
się nr,razie z podniesieniem taryfy 
towarowej uważając, ze podniesienie 
jej może być dokonane tylko z u- 
wzjględnieniem potrzeb gospodar- 
ezych, a nie z powodów fiskalnych.

D z ia ła ln o ś ć  B c irtu  G o s p o d a r s tw a  
Krajowego,

Przechodząc do kwestji działal­
ności Banku Gospoaarstwa krajowe­
go referent wywodzi, że rozwój dzia­
łalności tego Banku jest olbrzymi. 
Narzekano, iż Bank nie wykonywa 
promets długoterminowego kredytu. 
Potrzeba w tej sprawie zwrócenia 
do rządu z apelem o przyśpieszenie 
znowelizowanie ustawy. Miejskie ko­
m itety rozbudowy nietrzymały się 
przydzielonych kontyngentów i stąd 
wynikły liczne narzekania. 4

Pan, min. skarbu Czechowicz wy­
jaśnia, żn punkt ciężkości leży w 
tem, że posłano petentom zawiado­
mienia, że pożyczka została im przy­
znana i że dostaną ją, gdy tylko 
zgłoszą się do Banku Gospodarstwa 
Krajowego Tamę postępowanie istot­
nie truane było do przewidzenia 
Następnie mówca zajął się szczegó­
łową analizą bilansu Banku Gospo­
darstwa Krajowego, stwierdzając, że 
zarzuty czynione Bankowi są nie­
słuszne i szkodliwe.

Posiedżtnie ponoHiddńwe.
Na popołudniowem posiedzeniu 

pos. K uśn ierz  (Ch. D.) stwierdza, iż 
budżet jest narazie realny, lecz ma 
wątpliwości, czy będzie mm za rok. 
Reforma ustawodawstwa skarbowe­
go je s t cbecnie najpilmcjszem za­
gadnieniem.

4 Pos. D iam and  (P.P.S.) porusza 
między innemi sprawę uposażeń u- 
rzędniczych. W roku ubiegłym — 
oświadcza mówca;— chcieliśmy pod­
nieść uposażenie pracowników pań­
stwowych i wskazywaliśmy pokry­
cie tego w ydatku W Sejmie niema 
dwóch zdań co do tego, że musi 
nastąpić reforma Dodatkowa, ale dro­
gę pełnomocnictw, na która; p. mi­
nister skarbu chce dokonać tej re­
formy. je s t — znaniem mówcy — 
niewłaśmwa,

NA MARGINESIE..

SpuOoL aa  popraw ę bytu  ur^ęckilikbw
K ażd y  to  ch y b a  przyzna,
Z e  dzisiaj, f d y  w  m alarstw ie  m o d n a  

[jest gohzna, 
U rzędn ik , k tó ry  k la sy cz n y r. je s t go-

[lasem ,
Z  ła tw o śc ią  m ógłby czasem  
Z arób  ć p a rę  groszy  i spraw ić co i

[rodzim o,
P o zu jąc  jak o  m odel w  pozab iurow ej

(godzinie.
T e n  prosty sposób
P o leca  się u w ad ze  za m te ie so w an y ch

„ , [ouób.
John

NOWOŚCI W YD A W N IC Z E .
—  Jednodniówka Korpusu Ochrony 

Pogranicza. W tych dniach wyjdzie 
z pod prasy tradycyjna „Jednodniów­
ka Korpusu Ochrony Pogranicza", 
żywo ilustrująca dorobek kulturalny 
i eoazienna żmudna pracę oddzia­
łów P. O. P. r

W  tym  roku treść „Jedno&niów 
ki" została rozszerzona Oprócz bo­
gatej statystyki z dziedziny dokona 
nyoh prac na pograniczu i cało­
kształtu  życia K. 0. P. — przyniesie 
rozszerzony dział nowelistyczny, ar­
tystycznie ilustrowany oraz bogate 
zdjęcia orjg inalne z fragmentów 
służby i żyeia K. 0. P.

Całość złoży się na piękne w y  
dawuictwo, które znajdować się w in­
no w każdej bibljoi,ece jakc miłtf 
pamiątka i cenna ozdoba księgo­
zbioru.

C ZASO PISM O  P R Z Y R O D N IC Z E  iłu - 
strowane, wydawane przez Towarzystwo P rzy­
rodnicze im. Sr,. Staszica w Łodzi, Nowo- 
T rgowa 21. Redaktor E. M. Potęga, zeszyt 
VII i VIII.

Ma ciekawą i urozmaiconą treść zeszytu 
owyższego składają sią następujące artykuły: 

X Cytaty z Ziemiorództwa — ds. Fr. Hirsz- 
berg (Łódź), Sprawozdanie Zarządu Tow. 
Przyr. im. St. Sz aszica z 1-go Zjazdu Przy­
rodników woj. Łódzkiego—St. K., Wycieczka 
uczestników Zjazdu do Aleksandrowa,—Wy­
cieczka uczestników Zjazdu do Chojen — J. 
Ruszkowski (Poznań), Służba ochrony roś­
lin—prof. Z. Moitrzecici (Waiszawa), Z teorji 
nauczania przyrodoznawstwa —W. Kociejow- 
ski (Koio), Co uważać za ważniejsze przy 
nauczaniu przyrody — ar A. Goldenberg 
(Łódź), Sole Potasowe w Polsce ■ J . Kuhl 
(Krików), Wycieczki geomorfologiczne w 
najbl. okolice Łodzi—St. Koniców na (Łódź), 
W sprawie ochrony głazów narzutowych na 
terenie m. Łodzi E M. Potęga vł.od^) Tę- 
gopokrywa z okolic Pabjanic—dr W. Eichler. 
Z Życia Towarzystwa.

Zeszyt ten dzięki ciekawej treści i licz­
nym ilustracjom wywoła niewątpliwie zainte- 
resownnie wśród nauczycieli i miłośników 
przyrody.

Pos. E yb a rsk i (KI. Nai.) skarżj 
się na ogólnikowość niektórych po- 
zycyj budżetowych i sprzeciwia się 
wstawieniu l  miljona na budowę 
nowego gmachu Banku Gospodar­
stwa Krajowego

(Dokończenie na stronie 4-ej).

Ustrój sądów powszechnych 
w  podkimisji.

WARSZa\7A, I l.l. (Pal). Sejmo­
wa podkomisja prawnicza rozpoczę­
ła dziś swe obrady nad sprawą no­
welizacji prawa o ustroju sądów po­
wszechnych. Podkomisja zgudzda się 
w zasadzie na ostatnie rozporządze­
nie Prezydenta, wprowadzając tylko 
tę zmianę, że asesorowie sądowi w 
okresie spełniania sędziowskich 
czynności powinni mieć zagwaranto- 

.w aną niezawisłość sęaziowską.Ok^es 
czasu, przez utóry m inister sprawie­
dliwości może dokonywać zmian w 
ustaleniu siedzib i okręgów sądów 
grodzkich na terenie sądów apela­
cyjnych W arszawa, Lublin, Wilno 
ograniczyła podkomisja do lat 5.

Ekspore p. Min Zaleskiego.
WARSZAWA, 11.1. (Pat). W nad­

chodzący wtorek odbędzie się posie­
dzenie sejmowej komisji sp-aw za­
granicznych, na którem Minister Za­
leski l.ygłosi ekspose o aktualnych 
zagadnieniach z dziadziny polityki 
zagranicznej.

Z życia włóczęgów.
l a k  jest! z życ ia  w łóczęgów ! Bo 

rr ’m o w szelk ich  „kom ite tów  do  w al­
ki z w łóczęgostw em , m im o p a te ­
ty czn y ch  od~zw  ow ych  kom ite tów , 
naw ołu jących , o zgrozo! do zw alcza­
n ia  włóczęgo&i wal! — w łóczęgi byli, 
są i  bądą. H asło  to  je s t m ocne 
i n iezm ienne , a  trwp — w ieki cpłe. 
Bo ró  Łby to  było, gdyby  w łóczęgów  
n ie  Dyło? C ó ib y  się  siało , gdyby  
z p ow ierzchn i życia , ze  w szelkich  
jeg o  d ziedz in  — zn iknęli ci, co za ­
s łu g u ją  n a  nu an o  ta k  sp rzeczn e  ze 
w szystk iem , co j*st szah ionem , o b ­
łudą, tchó rzostw em , lin ia  naim niej- 
szeeo  oporu , w resz  ’e n u d ą , s tu g ło ­
w ą  i s iu o g o n ias tą  h y d rą —n u d ą — 
p o że ra jącą  w szystko , co m łode  i 
żvw e. W łó częg a  chodzi zaw sze 
w łasnem i ścieżkam i tak  jak  to rob'1 
k ip ling5w ski k o t i tak  ja k  ro b ią  ci 
w szyscy , co w żvciu coś stw orzy * 
po trafią . W łó częg a  gdy  w alczy lub 
p racu je  to  n a  całego, g dy  się baw_ 
— to od se rca  i zaw sze :e s t nH odyrr.

M iejsca d la  w łóczęgów  pod  
słońcem !

M iejsca d o sy ć  na  n aszy ch  pod- 
w P eńsk ich  z a ’n ieżonych  po lach , gó ­
rach  i w  lasach ; słońce sam o się 
z iaw ;,— zadecydow aM  zgodnym  chó­

rem  w łóczęgow ie, zeb ran i w so n o tę  
około  { ó in o ck a  w ied n ej ze swoich 
ta jem n y ch  n o r p rzy  m ro cz n ti M o­
stow ej ulicy. Id z’em y ju tro  n a  Po- 
n arsk ie  góry  n a  L an d w aro w sk ie  
p rzed p o le , a s tam tąd  — gdzie  oczy 
p o n iosą . N iech  filistry d u sza  się 
w  c iasn y ch  b a n w y c h  sa lach  i p o cą  
się p rzy  b lack -b o tto m ’ach czy in ­
n y ch  fo x tro tt’ach. M y— ch cem y — 
p o w ie trza— i słońca.

Jak  rzekli, ta k  zrohni. D nia  n a ­
s tęp n eg o  zg rzan e  tow arzystw o  w yry ­
wało u „ c ą  L eg ionów  ku  rysu jącym  
s 'ę  w dali wśri >d ran n y ch  m gieł Po- 
narsk im  w zgórzom . Byli obecni: 
Mi” m etr z K ilom etrem , rzad k o  siebie 
o p u szczając  r (pow odem  je s t ta  o k o ­
liczność, że i1, nm etr p łaci w szędzie  
za H/a o so b y  — zaś M ilim etr za  1/3, 
co razem  czyn1 2 i u ła tw ia  ro z ra ­
chunki), R o u sseau , P odjcdek, Sanok, 
N art, trzech  Kijów. Foioi b i O sta tn i. 
Ile było  osób, — d o k ład n ie  n ie zo ­
sta ło  ustal DDe, co n ie zm ienia p o ­
staci rzeczy , ó.e p o ch ó d  w yg lądał 
o k aza le  budził szm ery  podziw u 
w śród  przedm iejsK ich obyw ateli. 
M axim um  uwag:- śc. ągała , |ak  zw y­
kle z resz tą  — K ilo—M !im etrow a p ara .

f b j c  w zgodzie  z H s to rją  o w e­
go dnia, n a leża ło b y  w spom nieć, że 
K ilom etr — n a tu ra  w*ażl’w a i u czu ­
ci awa n a  p ierw szych  rozstp jach  w y­
c iąg n ą ł s;ę ,ak  ciługi na śniegu, w y­
d a jąc  z głębi p o e ty ck ieg o  d u ch a

w zniosłe  w estch n ien ie . Z a p y ta n y  o 
p ow ody , odrzek ł, ze  k to ś  w m ieście 
p o zo sta ły  m usi , o nim  w  sposób  
rzew n y  w spom inać, co w łaśn ie p o ­
zbaw ią  go rów now agi. O d  chwili 
ow ej by ł zam yślony i sm utny , a 
p o d  m osł em  koło  W ;lczej Ł ap y  — 
za trzy m ał tiię n a  czas n ie jak . i, 
w p a trzo n y  w  zn ik a jące  Y i/.lno.— 
m arzył... ^

S łońce n ie  k aza ło  n a  sieb ie  d łu ­
go czekać . Ledw>e w łóczęgi m inęły  
op ło tk i w si D oliny, k ie ru jąc  się na- 
p rze ła j k u  zboczom  P o n arsk ich  
w zgórz, gdy  m gły, za leg ająca  d o ­
ty ch czas cnły ho ry zo n t, zaczę ły  
rzed n ąć , zw olna u s tęp u jąc  ro z lew a­
jące  się n ao k ó ł m lecznej lasności. 
M y raźn icj zarysow ały  się k o n tu ry  
zad rzew ionych  D a g ó rt >w. H en , 
gdzieś od  w schodn ie j s trony  u k aza ł 
s ię  n ad  zasn ieżonem i polam i jasny  
p as. zw iększający  się  co raz  bardziej. 
C hw ila teszcze, a  za g ęstą  o p o n ą  
m gieł w idocznem  uię stało  słońce, w 
p o stac i z ło taw e: ku l', p rześw ieca ją ­
cej się z za  szarej zasłony . Śniegi 
n ab ra ły  n a raz  szcz tg  Jn e j barw y: 
o d cień  zło ty  w alczył o lep sze  z 
czerw ien ią  i fioletem , tw o rząc  w y­
ją tk o w ą  w sw ej tonacji p as te lo w e j— 
g am ę barw .

W łóczęg i b rn ę ły  p rzez g łębok ie  
z łoża śniegu. W yciągnięci długim  
sznurem  m aszero w ali w te m iie  
O sta tn ieg o . N ikt je d n ak ż e  n ie  jęczał,

an i w zdychał, n a to m iast w szyscy  
sp o g ląd au  z zazd ro śc ią  n a  R o u sseau , 
k tó ry  w y b ra ł się na  n a rta ch  i uw ;:ał 
się  te raz  żw aw o po łag o d n y ch  w y- 
r io s ło ie iach  te re n u  K ażd y  o b iecy ­
w ał sobie w yekw ipow ać ->ię w p o ­
d o b n y  sp o só b  n a  p rzy sz łą  w ypraw ę.

W  w ąw ozach  P o n arsk ich  zrouio- 
no  k ró tk : postóŁ C hodziło  o to, że 
R o u sseau , który  w sp ią ł się z n iem a­
łym  w ysiłk iem  , n a  n a jb ':ższe w zgó­
rze , z a p rag n ą ł p o k azać , co um ie. 
Z a ło sn em i rykam i za trzym ał k o lu m ­
n ę  m arszow ą, prosząc, by  p odziw ia­
no, jak  to  on  zjedz ie  ze  szczytów . 
Z  u p rzejm ością , p rzy n o szącą  zaszczy t 
ca łem u  gronu , za trzy m an o  się, za ­
d z ie ra jąc  głow y w  g o rę  1 rozdzia­
w iając  p aszcze  d la  o k azan ia  sym - 
patji b o h a te ro v ó  chwili. D an o  n a r­
ciarzowi hu czn e  b raw i i to  n iety lko  
w ów czas, gdy  z jech a ł zczęiliw ie 
do  po łow y  w yniosłości, ale n aw e t i 
później, gdy  re tz tę  drogi odby ł na  
inne niż nogi części ciała  K ije 
o trzep ały  odw ażnego , acz n iefo rtu n ­
neg o  narci-irza ze śniegu, a  M ilim etr 
dow oazil, w sk azu jąc  n a  g ard e ro b ę  
R o u sseau  a, że  to  było  raczej s a ­
n eczk o w an ie , n ie  zas narc iarsk i zjazd

W  tem  m iejscu n astąp ił w y p ad ek , 
k tó ry  zachm urzy ł na chw ilę ro zp ro ­
m ien ione w łó :zęgow 8kie oblicza. 
O to  K ilom etr, sko rzystaw szy  z ogól- 
n eg o  ro z rz e w n ie n i ,  w yw ołanego  
ak c ją  ra to w n iczą  w zg lędem  R o u -

sseu u — zaKomunilcował, że m usi w ra­
cać  do  chorej ciotk do m iasta . D o­
d a ł p rzy  tem , że „bardzo  żału ie", 
b ąk n ą ł coś o „ tak  w sp an ia łe , po" 
g o d z ie“ i robił m iny m ęczen n ik a  o- 
bow iązków  famil jnych . W  te j chw il1 
w yjrzało  w łaśnie słońce, i jeg c  b lask  
ta k  rozanieli! w f częgow skie d u sze , 
że  p o stan o w io n o  d ać  pozw olen ie  
p o w ro tu  na jd łu ższem u  z w łóczęgów . 
D opiero  gdy  się  n ieco  oddalił i s d y  
rozochocony F o d ja d e k  zaśp iew ał: 
„A  gdy  zo baczysz c io tkę  m ą— to  ,ej 
się k łan ia j"— coś tknęło  O s ta tn ieg o  
(podejrz liw ego  jak  k ażd y  L itw in) i 
zaw ołał w  n iebogłosy: „K ilom etrze,
a  ile :y m asz ciotek"? „T rzy sta  
sześćd ziesią t p ieć  w r. '9 2 9 -ty m “— 
z z im ną k rw ią  o d p arł długi. O d p o - 
v e d ź  ta  w yjaśn iła  na leżycie  sy tu ­
ac ję  i obu rzo n e  w ł śczęgi za in to n o w a- 
ły  chórem :

„L ec; K ilom etr p rzez  pole, ogon 
m a spuszczony ,

P ew n o  zak o ch an y , albo n a rze ­
czony.

N ies te ty — K ilom etr w yciągał ty m ­
czasem  sw e d ługie nogi, skacząc  
ak w yścigów : 3C przez row y i p ło ty  

i uspraw ied liw ia jąc  zn an e  przysłow ie , 
że  „n iem a ziej drogi do sw ej n ie - 
bogi

N ie iługo rozp raw ian o  n a d z d ra -  
d liw ością sideł sen ty m en ta ln y ch  i n ad  
p rzew agam i bojow em i m ało  u b ra n e ­

go bożka , k tó ry  SD U stoszenia czyn1 
n aw e t w śród  w łóczęgów  i n aw e t w
trzask a jący  m róz. F o ieco n o  Fo to ro- 
bow i uw iecznić n a  k liszy 23 dziury , 
w ybite  w  śn iegu  p o d czes pop isów  
R o u sseu u ‘a—k u  w iecznej rzeczy  p a ­
m ią tce ,— i ruszono  m iędzy  z a śn ’*żo" 
ne w zgórza.

W iio k  śn iegu  w tak  w ielkich 
ilościach, szczególn iej p rze ją ł O s ta t­
n iego , k tó ry  p ch a ł się w  co n a jg łęb ­
sze zaspy , a  n a  wszelicic p ersw az je— 
o dpow iada ł, że  on 4 la ta  śn iegu  nie
v idzifc a w ięc m usi sobie p o w e to ­
w ać. W  w ynixu  ty ch  w e to w ań — ca­
ła  b s n d a  w d z ie ra ła  się n a  jed n o  
w zgórze po  drugiem , p rzec isk a ła  się 
p rzez  g ę s t . :, o sy p an e  śn ieg iem  k rze ­
wy, zaczep ia ła  za śn ieżn e  kiście so ­
sen , zb iera jąc  o b tic ’ s śnieg ził k o ł­
n ierze , p o h u k iw ała  sobie od czasu  
d c  czasu— i dziw iła się, że  tak  p ię k ­
n ie, ta k  cicho, tak  bez lu d n ie  je s t w  
tym  podm iejsk im  P o n arsk im  lesie. 
N iedaw no  były  'e s z c z t  p rzedm ies 
cia. kom iny  fabryczne, sze ro k o  w y­
jeżd żo n a  d ro g a ,— teraz  —  las, śn ieg , 
p ro m ien ie  słońca, p rzec isk a jące  się 
m iędzy  gałęziarr. ■ i gdzieś d a lek o , w 
m glistej dali— w zg rz a  za W ilją. 
P rze d  w łóczęgam i p rzestrzeń ; n ad  
nimi siońce; n ao k ó ł— cudna w ileńska 
zim a, sk rząca  lię m iijonem  m ro ź­
nych  b ry lan tów . Jaki: w łóczęga  w y­
trzym ałby , by n ie iść p rzed  sieb ie  
ciągle b ez  końca , b ez  w ytchnien ia?
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t
 Jed en  z k o re sp o n d en tó w  naszych  
n ad sy ła  nam  n as tęp u ją ce  d an e  i u- 
wagi:

O św ia ta  pozaszk o ln a  n a  te ren ie  
pow . sw ięciańsk iego  pom im o u tw o­
rzen ia  s e k to  ośv*.atowej n rzy  tu t. 
Odclz. Pow . Z w iązk u  P olsk . N aucz. 
S zkó ł Pow sz., d o  k tó re j zgłosiły lub 
zad ek la ro w ały  sw e p rzy s tąp ien ie  
p ra w ie  w szystk ie  o rgan izac je  is tn ie ­
ją c e  nt g runcie m iejscow ym —jesz ­
c z e  sporo , -:_k w szędzie  z re sz tą  u 
r 5 , p o zo staw ia  do życzenia.

K ilkanaście  organiz .cyj („K u ltu ­
ra " , „Św ięć K oło A k ad em ik ó w ", 

j „Z w . S trzeleck i", „Zw . b. w ycho­
w an k ó w  »ięc. Szkody R o ln .“, „ 'om 

m  L u d o w y " , „P o lska  M ac. Szkolna",
C  „S tow . M łodz. P o lsk .", „Zw . K ó łe l
|  R o ln icz." , „K olo M łodz. P a tro n ack ." ,

„Z w  U rzędn . P aństw , i S am o rząd .' 
i  „Z w  b. W o jsk cw .") po łączonych  
<od p rzeszło  2 m iesięcy  w  sekcji e- 

j św ia to w ej, aby  w spó lnym 5 w ysiłka-
| m i p ro w ad ź c ak c ję  pozaszko lną ,

d o ty ch czas  jeszcze  nie zo rgan izow a­
ły  sy stem aty czn e j i ciągłej p racy  w 
te j dziedzin ie . Jed n ak o w o ż  o p ra c o ­
w an o  p rog ram  p racy  n a  rok szkolny 
b ieżący  i zreo rgan izow ano , jak do ­
tą d  w 20 m iejscow ościach  p o ło żo ­
n y ch  n a  te ren ie  tu t pow iatu , w ie- 

' czorow e kursy  d la dorosłych, Z re ­
o rgan izow an ie , m ów iąc naw iasem , 
częściow o już is tn ie jący ch  kursów  
w ieczorow ych, na  k tó ry ch  frek w en ­
c ja  słuchaczy  do sięg a  3 0 —40 os^b , 
n ie  w yczerpu je  całego  p ro g ram u

•
p ra c  sekcu  ośw iatow ej, lecz r jw nież 
w p ew n ej m ierze obow iązu je  za rząd  
jfekcji d c  poczynien iu  starań  w c tiu  
u zy sk an ia  środków  m atei ja lnych  d u  
|  zap ew n ień : i da lszego  rozwodu i ko-

I n iecznego  s tn ie n a  kursów . Bralc
I fu n d u szó w  p o trzeb n y ch  n a  zakup
A k o n ieczn y ch  pom ocy  n aukow ych

u tru d n ia  n o rm alną  p ra cę  n au czy c ie ­
low i'-kierow nikow i kursów , co już 
c ię  d „ je  do tk liw ie odczuć.

W  pierw szym  rzęd zie  w inny p o ­
p rzeć  o rgan izację  ku rsów  zarządy  
gm m  S ta ran ia  w tym  k ie ru n k u  p o ­
czyn ić  pow in ien  rów nież zarząd  
sekcji, gdyż za rządy  gm in sam o rzu ­
tn ie  p raw ie  w e w szystk ich  w y p a d ­
k ach  n :_! udzie la ją  na leży te j pom ocy 
m aterja ln e j, a n aw et n iek ied y  zu ­
p e łn ie  n ie in te re su ją  się istn ien iem  
k u rsc w  n a  te re n ie  gm iny, jak  np.: 
za rząd  gm iny śv ięciańskiej, k tó ry  
d o ty ch czas p raw d o p o d o b n ie  nic nie 
wie o zo rgan izow anych  w p aźd z ie r­
n ik u  r. ub  w Poszum ieniu , K ap ta - 
Tunach i B oczkienikach  (p rzy  szko­
ła c h  pow sz.) k u rsów  dla dorosłych , 
n a to n .ia s t czuje się m ocno d o tk n ię ­
ty  za  p o d an ie  i zo b razo w an ie  w 
p ra s ie  „kw ia tka  w“ z dziedziny  gm in­
ie  go sp o d ark i szkolnej.

W ogó le  zaobserw ow ałem , że za ­
rz ą d y  gm in zupełn ie  nie in te re su ją  się 
szk o m ic tw rm , zaś R ad y  G m inne 
s ta ra ją  się uchw alać  na  szkolnictw o 
,ak  najm niejsze  sum y, o sta teczn ie  
n a w e t doszłe  do tego , że In sp ek to r 
śzkclny p, zym ań»ki zm uszony 

je s t w y jeżdżać w tow arzystw ie  p, 
in sp ek to ra  gm innego n a  p o sied zen ia  
R ad  G m innych (k tó re  o b ecn ie  u- 
chw alsją  b u d że .y  n a  ro k  b u d ż e to ­
w y 1929/30), aby  uzyskać w staw ie­
nie do b u d że tu  p o trzeb n y ch  sum . 
T a k  np, było  w dn. 15'-XII r. ub. w 
u rzędzie gm iny św iec*ańskiei, gdzie 
na p o sied zen iu  R ad y  G m inn _j był 

B o b e c n y  p. in sp ek to r S zym ańsk i i 
S H ^ ^ w c z y ł  „w alkę" z R a d ą  G m inną, 

)^ K ó ra  odrzuciła  uchw alen ie  fundu- 
'ó w  p o trzeb n y ch  d la no rm alnego  

J~  ro zw o .u  szkoln ictw a n a  te ren ie  swej 
gm iny. R ów nież o o o ję tn o ść  n iek tó ­
ry ch  nauczycieli też  stan ó w ' n ie ­
p rzezw y ciężo n e  p rzeszk o d y  do p ro ­
w adzeń  ia p racy  nad  p o dn iesien iem  
o św ia ty  p o zaszko lnej w naszym  p o ­
w iec ie . Do om ów ienia tej kw estji, 
ch c ę  leszcze k ied y ś pow rócić Trek.

—  O sz u stw o  u c z n ió w  p r z y c z y n ą  
„ ep id e in ji n iezn a n ej ch orob y"  .w  
ś w ię ć  rńskiem  Sem inarjum  n a i czy- 
c ie lsk iem . W  N -rze 296 1343/ „K.W .“ 
zo sta ła  p o d a n a  n o ta tk a  stw ie rd za­
ją ca  w ybuch  zag ad k o w ej eh oroby 
w  tu t. sem inarjum  nauczycielsk iem  
O sta tn io  udało  ustalić, że ow a 
zag ad k o w a ch o ro b a  w sem inarjum  
nie m iała m iejsca, lecz jed y n ie  o- 
szustw a uczniów  niższych  kurs. u w 
d o k o n y w an e  w  k la sach  p odczas 
pau z  p rzez  uilne n ac ie ran ie  szyi, 
k tó re  pow odow ało  silne n ab rzękn lę- 
cie k ark u  tu łow ia, — w prow a­
dziło w b łąd  lek arza  szkolnego  
p. d -ra  B ernatow icza. O w e oszu ­
stw a d o k o n y w an e  były  w celu  sp o ­
w o d o w an ia  w cześn ic jizeg o  zw olnie­
ni; n a  fe ije  Ś w iąt B ożego N arodzę 
n ia, co też  się i stało , bo  ku rsy  
w stęp n y  1, 11 III zw olniono od  za ­
jęć  szko lnych  w dn. 17 g rudn ia

— P o sied zen ie  cz łon k ów  Z arzą­
du K ó łk a  R oln iczego  w  P oszu m ie­
niu i od czy t z p o g a d a n k ą  p. CLen- 
ju sza  — instruktora K ó łek  R oi. na  
p ow iat iw ięciańsk i. D nia 6 ctycznia 
r. b. w  lokalu  szkoły  pov.Tszechnej 
w  P o szum ien iu  odbyło  się  z eb ian ie  
cz łonków  zarząd u  i kó łkow iczów  
tu t. K ó łka R olniczego, n a  t tó .e  
p rzy b y ł p. G i^n jusz — insti. K ó łek  
R oln iczych  na  pow . św ięciańsk i

P . G ien jusz  w zw iązku z k o m a­
sac ją  w si P o szu m ień  m iał od czy t o 
p łod o zm ian ach  przy  system ie  cz te ro — 
sześcio  i ośm io polow ym , je d n o cz ę1 
n ie  najusiln iej zach ęca ł o b ecn y ch  
do p ro w ad zen ia  rach u n k o w o ści z 
dziedziny  g o sp o d arstw a . P o  cz tero  — 
godzinnym  odczycie i p o g ad an k ach  
zeb ran ie  zakończono , n a  k tó rem  u- 
chw alono  zw ołać n a  d z ień  20 L m. 
w alne zeb ran ie  d o ro czn e  członków  
tu t. K ółka. S zczegółow e sp raw o z­
d an ie  z p racy  K ółka b ę d /ie  p o d a ­
n e  po  odbyciu  się zeb ran ia . T  :k.

— W  począdcacn  g ru an ia  1928 r. 
zosta ł założony w K o łtyn ianach  o d ­
d zia ł strze leck i, jak o  sek c ja  K oła 
M łodzieży. In icjatorem  i założycie­
lem  je s t p. Z yg m u n t Podbereski n ie ­
stru d zo n y  dzia łacz  n a  n iw ie sp o ­
łecznej.

Jem u to  zaw dzięczam y  za łożen ie  
i p ro w ad zen ie  K oła  M łodzieży oraz 
1 "bljo teki gm innej, k tó ra  dość  p o ­
m yśln ie  s ę rozw ija, po siad a jąc  o b ec ­
n ie około  400 tom ów . W ogóle w
n aszem  m iasteczku  p ra ca  sp o łeczn a  
je s t dość ożyw iona. M, S.

KRONIKA M0ŁU0F.CZAŃSKA
— A k cja  dokarm iania dzieci 

szkolnych  w  < M ołodeczn ie . O neg- 
daj odby ło  się w M o ło d eczn ir o r­
gan izacy jn e  zeb ran ie  k o m ite tu  d o ­
k arm ian ia  dzieci szkolnycł).

W  sk ład  za rząd u  k o m ite tu  w e­
szli: p .p. 4. Cieśhkowska — p rezesk a  
Z w iązk u  P racy  spo łeczne k o t  ust, 
kp t. Sow iński, in sp ek to r szkolny K u ­
czkowski i k ierow nik  m iejscow ej szko­
ły p. Konnfryski. K o m u et p rzy ją ł n a  
t i e t i e  obow iązek  do k arm ian ia  80 
d z ie c \ Z w iązan e  z lem  k o sz ta  p o ­
dzielono w fp o ró b  n a s tę p u ją c y  
86 pp. — 240 zł. m iesięcznie , Z w ią­
zek  P racy  S po łecznej — 60 zł., o raz 
100 zł. w yasygnow ał jedn o razo w o  Zw . 
P rac y  Spoiec.znej Kobi et. B raku jące  
k red y ty  u zu p e łn io n e  zo stan a  w d ro ­
dze  sk ład ek  dobrow olnych .

A k cja  d o k arm ian ia  dzieci w ej­
dzie n a  d rogę  realizacji już z dniem  
1 lu tego  b. r.

KRONIKA W IIE JS K A
— D etleem  P olsk ie L ucjana  R y d ­

la n a  scen ie  Z v  'ązku  S trzeleckiego 
w \& ilejce: S ek cja  d ram atyczna
Z w iązk u  S trzeleck iego  O bw o du W i- 
le jsk iegn  o d eg ra  w dniu 13 b. m. 
p o ra ź  drugi B etleem  P o lsk ie  L u r  a- 
n a  R ydla  w  całości. O ryginale e 'cost- 
jum y w ykonane spec ja ln ie  d la  sz tu ­
ki. C hóry  — tań ce  k rakow skie . \

D ochód  p rzezn acza  się na  cele 
K u lta ra lno -O iw  iatow e Z w iązku.

G dy  po  d łuższem  w ałęsan iu  się 
po najp iękn iejszych  z m anow ców , po 
n arto w an iu , san eczk o w an iu  i licz­
ny ch  a  w eso lych  p rzy g o d ach —gro­
m ad k a  w yszła na szerok i trak t, 
gdzieś w okolicach L an d w aro w a — 
s ło ń ce  zniżało  się ku zachodow i i 
p o stan o w io n o  w racać do  W ilna. R u ­
szo n e  w  tem p ie  k aw a ltry  jskiem , 
k łus, g a lo p —rzadziej s tęp . N a w sp a ­
n iałej gó-ze koło  t. zw. kanliczki

P
P o n arsk ie j M ilim etr d a ł dow ody, ze.

nie zu p e łn ie  zn a  w yższą  szkołę 
Ł z d y  konnej, to  jed n ak  odw agi m u 
|i ie  b rak . / .jeżd żo n o  bow iem  z góry 
w  te n  sp o seb , że gm san eczk ach  le ­
ż a ł w yciągn ię ty  jak dłup,. O sta tn i, 
n a  nim  zaś siedzia ł w  n a jb ard z ie j z

I
w oltyzersk ich  póz— M ilim etr. N a za- 
k rę ta ck  jeźdz iec  n ieco  się chw iał i, 
k u  zdum ien iu  obecnycn , b y ł s tro fo ­
w any  p rzez  sw ego  p rzy g o d n eg o  ru ­
m ak a . K om endy , ;ak: „p ięty  od k o ­
nia, p a lce  do k o n ia" , „ściskać san ie 
k o ian am i"  i in n e — b ardzo  u łań sk ie—

ł
a  so czy ste ,— grzm iały  z p o d  jeźdźca* 
T e n  zaś toczy ł zw ycięsko  okiem  
p o  p rzed staw ic ie lk ach  płci nie b rz y d ­
k iej, używ aiących  p o d  o p ie k ą  soli­
dne;, acz n itm raw e i esk o rty  sa ­
n eczk o w an ia  n a  te j sam ej górze. Jak  
p ćzn ie  opo w iad a ł n ied y sk re tn y  P o d ­
jad ek , — M ihm etr m .al ow ego w ie­
czo ra  p io ru n u jące  r ow o d zen ie  i ż a ­
d n e  argusy  p rzeszkodz ić  tem u  nie 
potrafiły .

C zas by ło  w racać. K r, tki s ty cz­
niowy dzień kończy ł się. S ionce d o ­
ty k ało  już w idnokręgu , b aw iąc  co  raz 
to  .nnem i odcien iarr- śnieg, p ie rz a ­
ste  ob łoczk  n a  n ieb ie, W ilję i "d z ieś  
d a lek o  jeszcze  leżące  m iasto . Św ie­
ciło się ono krw aw o b lask iem  szj b, 
odb ija jących  o s ta tn ie  p ro m ien ie  s ło ­
n eczn e  N a d ro d ze  sk rzyp ia ły  p łozy  
p rze jeżd żający ch  sań . Ślady p łóz 
znaczy ły  się n a  ubitym  śn iegu  jak  
b a rw n e  w stęgi: i one b ra ły  w siebie 
bla ki słoneczne.

W łóczęgow ie w racali w ro z sy p ­
ce. R o u sseau  p o jech a ł w po le, za- 
pow iaoajpc, że będzie usiłow ał p o ­
b ić wsz,. k ie rek o rd y  n arc iarsk ie  m i­
strzow skim  skok iem  n a  księżyc, gdy 
ty lko  ten  ostafn i w ychyli się  z za 
w zgórz. P o d ja d ek  i M ilim etr p ra ­
gnęli posilić się w g o sp o d zie  (w ła­
ściw ym  pow odem  by ła  ch ęć  flirtu 
z o dpoczyw ajecem  w gospodzie  
„spo rtslod ies" , jak  późn gj zostało  
u jaw nione). Reszti. g ro m ad y  ruszy ła  
w raz z O sta tn im  do W ilna.

T a k  się zakończy ł ów  dzień , 
św iadczący  o tem , że ży ją  jeszcze 
w łóczęgi, co  m rozu się nśe Doją, u- 
ciecham i filistrów  g ard zą  i k p ią  so ­
b ie z różnych  kom ite tów , do  w alki 
z nimi u tw orzonych.

Ostatni— Włóczęga.

Z ŻifClA MEZHfUl
tfai mm aiiteijo Towa­

rzystwa Fiteiraomo.
W  u l  egly p ią tek  odbyL  się 

zw yczajne w alne zebran ie W ileń ­
sk iego  T o w arzy stw a  F iiharm on cz- 
nego , n a  k tó rem  do tychczasow y  
za rząd  złożył oficjalne sp ra w o zd a­
nie. N ie od  rzeczy  b ęd z ie  n a  tem  
m iejscu  w w y ją tk ach  sp raw o zd an ie  
ogło3ić.

O b e jm u je  ono  czaso k res  o a  11 
styczn ia  1928 do 4 s tyczn ia  1929 tj. 
je d e n  rok. Z esz ło ro czn e  zeb ran ie  
by ło  p ierw szem  norm alnem  działa- 
jącem  n a  p o d staw ie  s ta tu tu  za tw ie r­
d zonego  w czerw cu  r. 1926. Do
11-1 1928 r. działa ły  w ładze ty m cza­
sow e.

W  < iągu ro k u  sp raw ozdaw czego  
o d b y to  13 p o sied zeń  za rząd u  n a  
k tó ry ch  ro zp atrzo n o  i za ła tw iono  ca ­
ły  sze reg  sp raw  bio „ących.

Od p o czą tk u  sw ego u rzęd o w a­
nia- za rząd  T -w a  zm uszony był w al­
czyć z b rak iem  w łasnego  lo k rm  i 
funduszów , D d ę k i s taran iom  uzy­
sk an o  od  zespo łu  R ed u ty  sa lę  na 
p rzec iąg  3 —4 dni w m iesiącu. Z a ­
w arto  k o rzy stn ą  um ow ę z a jen tu rą  
k o n ce rto w ą  P łask o w a, dzięki k tó rej 
T o w . F ilharm on. nie po n o si w cale 
deficy tów  z koncertów . N atom iast 
sam orząd  wilcńoki w  niew ielkiej 
m ierze d o p o m ag a ł T o w arzy stw u  — 
zaledw ie zw alnit ąc  w 50 proc od 
o p ła t za afisze oraz  w yłączn ie  k o n ­
ce rty  m iejscow e od  10 proc . p o d a t­
k u  w idow iskow ego. — W  sw oim  
czasie p o d an y  p rzez  WiL T ow . Filh. 
i P o lsk ie  R ad jo  p ro jek t w spó lnego  
u trzym yw an ia  o rk iestry  w sk ładzie  
24 o s1' o, k tó rab y  obsługiw ała za ró w ­
no K ino M iejskie, jak  i R ad jo stac ię  
a  równe cześn ’ : 6 tancw  ta trzon  n u -  
zb ęd n y  d la u trzy m an ia  o rk iestry  
sym fonicznej — zo sta ł p rzez  M ag'- 
s tra t odrzucony  — z pow odów , o 
k tó ry ch  cudacznośc i w p ro st trudno 
n a  tem  m iejscu  m ów ić.

P e rsp ek ty w y  dalszej ow ocnej 
p racy  L o w arzy stw a znaczn ie  się 
p o lepszy ły  z chw ilą, gdy sku tk iem  
s ta ra ń  zarządu , T -w o o trzy m tło  w 
p aźd ziern ik u  ub. r suosyd ju rh  z 
F u n d u szu  K ultury  N arodow ej przy  
P rez . R ad y  M inistrów , w kw ocie
5.000 zło tych, z p rzezn aczen iem  n a  
p ro w ad zen ie  k o n ce rtó w  syt. fonicz­
ny ch  oraz u tw orzen ie  b ib ljo tek i n u ­
tow ej T -w a.

D zięki te j pom ocy  m aterja ln e i 
T -w o n aby ło  13 p a rty tu r z g łosam i 
o rk iestrow ych , o raz  p rzystąp iło  d c  
zorgan izow an ia  o rk iestry  sym foni­
czni . R ealnym  w ynik iem  te j akcji 
je6t już p rzep ro w ad zo n y  w g rudn iu  
ub, r. k o n ce rt sym foniczny z u d z ia ­
łem  p. Ireny  D ubiskiej, n a  k tć?ym  
m. in. w y k o n an y  zo s ta ł u tw ó  k o m ­
p o zy to ra  (wileńskiego p. T  Szeli" 
gow skiego  p. t. „K aziuki". P o za tem  
w p lan ie  za rząd u  iest u rząd zen ie  
jeszcze ’ w b ieżącym  sezon ie  4-ch 
k o n ce rtó w  sym fonicznych.

T em p o  życia m uzycznego  dzięki 
s taran iom  1 w a znaczn ie się w zm o­
gło. D ow odem  teg o  je s t ilość k o n ­
certów , k tó re  się odby iy  w r. ub. 
M ianow icie odbyło  się 16 k o n ce r­
tów  (w  czem  2 sym foniczne), pod - 
czao k tó rych  p rzew inął się p rzed  
słuchaczam i sze reg  w ybitnych  so ­
listów , jak  np.: Jarosław  K ocjan,
K laudio  A rrau , L eo p o ld  Szpinalskl, 
E gon  P etri, A rtur R ub inste jn , K w ar­
te t  D rezdeńsk i, S tan isław a K orw in- 
S zym anow ska , Irena  D uh iska i in.

Jak  v idać z pow yższego  sezon  
ubieg ły  W . T . F. w y k azał pow ażn ie  
nasilen ie  ruchu k o n ce rto w eg o , p rzy- 
czem  sta :m  d ążen iem  T -w a  było, 
by poziom  audycji s ta ł n a  m ożliw ie 
w ysokim  poziom ie,— czem u ,—należy  
stw ierdzić b ezstro n n ie , T -w o sp ro ­
stało  w znacznej m ierze. D ość p o ­
w iedzieć, że w uoieg łym  sezo n ie  
odbyło  się dw a razy  ty le  kon certó w , 
ile za  ok res d ^ u le tn i poprzedza iący , 
o b ró t zaś kasow y  zw iększył się 
6 -k ro tn ie  i w yniósł około  50.000 zł.

Z arzu t, k tó ry  m ożna T -w u  po- 
stav. ić w zw iązku  z jego  ak c ją  k o n ­
certow ą, to  b ra k  p lanow ości, co 
się d a  ob jaśn ić  przedew szystk ieaa 
n iem ożno ,aią dow olnego  ro zp o rzą­
d zan ia  lokalem  „R ed u ty " , sk rę p o ­
w aniem  finansow em  T -w a, w reszcie  
p rzyczynam i n ieza leżn em ' od  T -w a.

K ierow nictw o ak c ją  k o n ce rto w ą  
spoczyw ało  w ręku pp . W yleżyń- 
sk iego  i Szelipow skiego , k tó rzy  w 
tym  zak resie  korzysta li z szerok iej 
au tonom ii, za rząd  zaś T -w a  czas od 
czasu  ty lko ap ro b o w ał p rzed stay d a- 
ny m u ogólny p lan  koncertów .

W aln e  zeb ran ie  p rzy ję ło  do w ia­
dom ości sp raw o zd an ie  z działalności 
jak  rów nież k aso w e, k tó re  zam k n ię ­
to  d o d atn iem  saldem  w sum ie 3070 
zło tych .

N astęp n ie  s ta ry  zarząd  zgłosił 
sw oje u s tą p ie n ie — poczem  p rz y s tą ­
p iono  do  w yborów  now ych  w ładz 
T o w arzy stw a. D o za rząd u  w ybrano: 
pp . R ack iew icza W yleżyńi 'ieg o , 
D ziew ulsk iego , W ęsław skiego, Bogo- 
bow icza B ielskiego i Z am szte jg m a- 
na, zaś do  kom is rew izyjnej M ar­
kow a, dyr. M akow skiego  i p. Jodkę.

W reszc ie  w alne zeb ran ie  obni- 
/■yło sk ładk i członkow skie z 20 zł. 
na  12 zł. rocznie, p rzy  zastosow aniu  
50°/o ulg dla p e łn o le tn ich  uczniów  
szkó ł m uzycznych.

N ajżyw szą d y sk u sję  w yw ołała 
sp raw a rozbudow y  organ izacy jne j 
T o w arzy stw a, k tó re  w te j dziedzin ie  
bardzo  m ało  zdziałało . P rzysz łem u

KRONIKA
Dziś: flrkacijusza 
Jutro; Weroniki

Wschód słońca —g. 
Zachód „ g.

7 m. 3̂ . 
15 m. 28.

METEOROLOG CZNA 

—  Spoitrzeienia Zakładu Meieo- 
rologicznega U. 3. B. z dnia 11 b. m.
Ciśnienie średnie w milimetrach 
772 Tem peratura średnia — 5® C., 
Opady w milimetrach.—W iatr prie- 
w&żnjący zachodni. Uwagi: Pochmur­
no, M gła. Mmmmm na ‘.nbę—12° C. 
Masinmm — 3° Tendencja baro- 
metryczna — spadek ciśnienia.

KOŚCIELNA,

— Pienia Kolędowe. W niedzielę, 
dnia 13 stycznia o godz. 11 rano w 
kościele św. Jerzego chór męski Dru­
karzy pod batutą p> W. Moiocłeckie- 
go odśpiewa podci-as naDożeństwa 
szereg pieśni kolędowych,

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.

— Naboiriistwr za duszę ś. p, 
Tadeusza Piwibikiego. Dnia 13 stycz­
nia o godz. 10 rano w kcściels Bo­
nifratrów odbędzie się nabożeństwo 
żałebne za spokój duszy nieodżało­
wanego kolegi ś p. Tadeusza P'Wiń- 
skiego zmarłego dnia 11. 1. 192* r. 
na które wszystkich znajomych za­

gaszają Zespół Reduty i Teatru
Polskiego.

URZĘDOWA 

— Tysiuizasow^ następca Romera.
Do Wileńskiego Urzędu Wojewódz­
kiego został delegowany p. Sta­
nisław Lorenz z Ministerstwa Oświa­
ty  celem pełnienia obowiązków kon- 
serwam ia zabytków sztuki J kie­
rownika oddz ału sztuki w Wilnie. 
Funkcje te p. Lorenz pełnić będme 
od 15 stycznia do 31 marca r. b. 
t  j. do czasu wyznaczenia stałego 
konserwatora. (x)

MIEJSKA.

—  Prolongata miejskiej pożyczki 
na bezrobocie. Władze centralne ma­
jąc ha uwadze ciężki stan finanso­
wy gminy m. Wilna postanowiły w 
drodze wyjątku uwzględnić wniosek 
Urzędu Wojewódzkiego w sprawie 
prolungaty terniiau płatności niektó­
rych zobowiązań pieniężnych, zacią­
gniętych w swoim czasie przez mia­
sto na zatrudnienie bezrobotnych. (x)

— Budowa chłodni Onegdaj od­
była się konferencja przedstawicieli 
Ministerstwa Spraw W ewnętrznych 
z zainteresowanymi • czynnikami na 
temat potrzeb chłodnictwa cprowi- 
zacyjnego, w pierwszym zaś rzędzie 
udziałowego. W wynika konferencji 
jednogłośnie uznano za konieczne 
rychłe zrealizowanie projektu budo­
w y w Wilnie chłodni dla nabiału, 
zwłaszcza, iż stan dróg w woje­
wództwie wileńskiem nie pozwala 
na racjonalne i równomierne dostar­
czanie do W ilna naoiału.

SPRAWY S7K0LNE.

—  Sian zdrowotny wśród dzieci* 
szkół powszechnych. Podług ostatnio 
sporządzonego zestawienia statys­
tycznego, w ubiegłym miesiącu na 
ogólną liczbę 11059 dzieci — 6tan 
zdrowotny przedstawiał się w cyf­
rach następujących: świerzba — 13, 
inne choroby skórne — 68, gruźlica 
płuc podejrzana — 33, gruźlica płuc 
stwierdzona — 1C, gruźlica gruczo­
łów chłonnych —  30, gruźlica in­
nych narządów — 2. choroby nosa— 
19, cnoroby uszu — 27, jaglica—32, 
inne choroby oczu — 140, wady 
wzroku — 40, choroby nerwowe—4 
Z chorób zakaźnych zanotowano: 
ospę wietrzną — 50, krztusiec — 13, 
zausznica odra — 3 craz grypa—2.

Badań psychologicznych w ■wy­
mienionym okresie przeprowadzono 
— 53,

WOJSKOWA.

— -Iowa inicjatywa komendanta P. 
.(. Ił. p maj. Ossowskiego. Sprawa 
odpowiedn’ego prowadzenia ksiąg re ­
zerwistów w poszczególnych biuiach 
meldunkowych m. Wilna została za­
łatwiona w ten sposób, że inicjator 
reorganizacji tych biur w kierunkn 
usprawnienia i dostosowania ich do 
potrzeb wojskowości kom endant P. 
K. U. p. major Ossowski opracował 
szczegółowy pian te reorganizacji. 
Daleko idący ten plan oędzie na­
prawdę dostosowany do naszych 
warunków lokalnych i raz na zaw­

zarządow i u d r :elono n :e j‘»ko ram o ­
w ych w skazań , by iść w łaśn ie  prze- 
dew tzystk iem  w k ie ru n k u  p ro p ag o ­
w an ia  i p o p u lary zo w an ia  doniosłego  

, zn aczen ia  — jak ie  w inno p o s iad ać  
W ileiisk ie  n ow. F ilh a ra o n ic z n e  w 
p rzyszłości.—Z azn aczo n o , że  zarząd  
p o p rzed n i w  dziedzin ie  poziom u 
k o n ce rtó w  uczynił b ardzo  w iele, i 
że  dzieiaj w y stęp  w  ko n cerc ie  p od  
firm ą " o w a rz y s tw a  ; i s t  już w p ew ­
n ej m ierze o cen ą  i kw alifikacją d a ­
neg o  artysty .

Ż a ło w ać  należy  tylko, że n a  
zeb ran ie  p rzyby ła  stosunk owo n ie ­
w ielka  ilość członków . N ieo b ecrr 
by liby się p rzekonali, że o sta tn i ro k  
działalności filharm onji w ileńskiej — 
roku je  jak n a jlep sze  n ad z ie je  n a  
przyszłość. D r. Sz.

sze położy kres w szelkim w tą  
shiżuie niedorrmganiom.

Dotychczasowe wysiłki p maj. 
Ossowskiego są najlepszą rękojmią, 
że ostatnia jego inicjatywa da rów- 
m el jaknajlepsze wyniki.

Z POLICJI 

— Lustracja urzędów policyjnych.
Komendant P, P. na miasto Wilno 
nadkomisarz Izyaorezyk przystąpił 
do szczegółowej lustracji p;>dleg!ych 
mu urzędów policyjnych. (x)

— Obława na rynku Lulciskim. 
Wczoraj z raęji dnia targowego do- 
liuja zi rządziła generalną obławę na 
rynku Łukisirim. Zatrzymano ogółem 
29 osób handlujących rzeczami „po­
dejrzanego" pochodzenia.

j  POCZTY.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 stycznia i929 r. przy dotyeheza-. 
sowym oddzielę celnym urzędu po­
cztowego Stołpce na dworcu kolejo­
wym w Stołpcach uruchomiono sa­
modzielny urząd pocztowo - telegra­
ficzny pod nazwą Stołpee 2 o peł­
nym zakresie czynności w dziale na­
dawczym pocztowym oraz telegra­
ficznym i telefonicznym w kate- 
gorji „C“ .

ZWIĄZKÓW 1 STOWARZYSZEŃ.

— Podziękowanie. Patronat Schro­
niska Izolacyjnego dla dzieci gru£- 
llcznych im. Jędrzeja Śniadeckiego 
w inreniu sierot zakiada składa 
serdeczne podziękowanie Dyrencji 
Lasów Państwowych za łaskawie o- 
fiarowany materjał drzewny, który 
będzie użyty p izy  budowie werandy 
dla chorych, oraz Zarządowi Kon 
systorza Ewangielicko - Reformowa 
nego za zapomogę w sumie sto zł.

Zarząd Patronatu: d-r M  M oszyń­
sk i inż. arch. A . Priygodzlei.

ZEbRAPIA i ODCZYT*.

— Zebranie szew ców . W  niedzie­
lę dnia 13 b. nc. o godz 4 pp; od- 
będź e się zebranie szewców w lo­
kalu prży uk Dobroczynny zrułek 2 
w spółdzielni szewców „Jedność*.

,wszystkich szewców uprasza się 
o najliczniejsze przybycie.

ZABAWY.

Jadwiga SMOsARsKA, Marja tOKCZYŃ- 
SKA, WAR, KRUKOWSKI i WJ.L.TER

w najnowszem arcydziele ze 
„Złotej Serji Polski"

.11

»» ica wm i(
wkrótce w kinie „ H E L IG S L<

— Bal Pctronatu Więziennego od­
będzie się 10 lutego w salonach h o ­
telu Gourgesa, pod łaskawym pro­
tektoratem. p wojewody W*ł. Racz- 
kiewicza. Początek o godz. 2 2 .

— Sobótka akademicka. Dziś w 
sobetę dnia 12 bm. w Ognisku Aka- 
demickiem (ul.Wielka 24) jak  zwyk- 
le odbędzie się Sobótka Akademicka. 
Wejście za okazaniem kart wstępu 
wydanych przez Sekretarjat B iat- 
.liej Pomocy zł. 2.60, akadm zł. i .50 
Początek tańców przy dźwiękach 
wyoorowego kw artetu punktualnie
0 godz. 1 0-ej wiecz.

— Bal Akademicki odbędzie się 
dnia 10 lutego r. b. w salonach Ki 
syna Garnizonowego. W najbliższym 
czasie zostanie podana do wiado­
mości lista Pan Gospodyń

— Doroczna Reduta Artystów Te­
atru Polskiego. W odpowiedzi na 
liczne zapytania, Zespół Teatru Pol­
skiego komunikuje nam. że Dorocz­
na Reduta Artystów Teatru Polskie­
go odbędzie się w Salonach Kasyna 
Oficerskiego dn 7-go lutego t. j. w 
„Tłusty Czwartek*.

TEATR i MUZYKA. 1
T E A T R  P O LS K I ( s a ls  „Lu tnia" ).

— Prace* a M a ry  Dugan**. Dziś druga 
rozprawa niezwvkłeqo .Procesu Mary D ugar’

°roces obfituje w m o n e  i niezapom 
niane momenty.

Dla : potęgow ana wrażenia prawdy, nie- 
jędzie uy  wana podczas trwania procesu 
k 'ty ia i inne akiesorja  tectralne. reżyse­
ruje K Wyrwicz-Wichrowski. Początek o g. 
8 m. 30 wiecz.

— Inaugurdcja przedstawień dziecinnych.
W najbliższą niedzielę ld  i? m. o godz 12 
m. 30 pp. Teatr Po'ski rozpociyna cyk1 
przedstawień specjalnie poświęconych r*Ił, 
dzieci Jako  inauguracja, grane będzie wi­
dowisko jasełkowe L. Rydla .Betleem pol­
skie”, urozmaicona intermediami F. Romer- 
OchenKowskiej, Or—Ota i inne' Każda do­
rosła osoba może wprowadzić bezpłatnie 
dziecko do lat 6-ciu.

Ceny miejsc najniższe od 20 gr.
— Przedstawienie die m todJeiy szkolnej. 

W niedzielę 13 m.b. o g. 3-ej pp. g iane bę­
dą obrazy dramatyczne z powieści Hen­
ryka Sienkiewicza „Ogniem i mieczem”, o 
g. zaś 5 m. 30 pp. „Potop” — H. Sienkiewi­
cza. Ceny miejsc od 20 gr.

— Ostatni pożegnalny występ „R-.wji 
Warszawskiej”. Dziś o o. J  i ej w. osta tri 
pożegnalny występ ReWji Warszawskiej p t 
„To t zęba zooaczyć* w 2 aktach i 14 obra­
zach. ‘

Wileńskie Towarzystwo Filharmonicz- 
ne w fleduo>a na Pohulance.

Niedzielny kcncert-obchód. poświęcony 
twórczości Franciszka Schuberta, odbędzie 
się w gm achu Reduty o g. 5 m 30 popoł. i 
będzie jednym z jzeregu koncertów, urzą­
dzonych w sezonie bieżącym w celu uczcze­
nia setnej rocznicy zgonu wielkiego kom po­
zytora.

Do wykonania cudnych pieśni mistrza 
zaproszono niezrówna1 ą pieśniarKę, Stani­
sławę Hrgasińską. Utwory symfoniczne 
odegra Wii. orkiestra symfoniczna pod dyr. 
fi. Wyleżynskiege Słowo w stępnt wygłosi 
St. Węslawski. flkoinpańjam ent fortepiano­
wy oDejmuje dyr. W. Szczepański. Bilety 
w biurze „Orbis” (Mickiewicza 11), zaś w 
dzień Koncertu w kasie Reduty od godz.
1 popoł

R A D J O .
PROGRAM STACJI WiLEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr

SOBOTA, dn. 12 stycznia 1928 r.

11.56 — 12.10. Transmisja z Warsz lwy. 
•Sygnał czasu, komunikaty, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny. 1500 16.00 Muzyka z płyt 
gramotonoT-ych firm j B Rudzki w Warszawie 
ul Marszałkowska 87 i 146. 16.00 — 16.20 
Odczytanie program u dziennego i chwilka 
'łtewska. 16.20 — 16.3F. Komunikat Zw. 
Kołek i Org Roln. z. Wileńskiej 16.35—
17.00. Audycji dla dzieci, wygł. Marja Kwo- 
lekówna. 17 00 — 17 30 Kuncert orkiestry 
1 p. p. Leg. pod dyr. Feliksa Koseckiego. 
17.30 — 17.45. Audycja recytacyjna z cyklu:

Hasi pisrrze regjonalnl*. Utwory Heleny 
Rom er-Ochenkc-'rskiej v» wyk autorki. 
17.45 — 18.15. Koncert orkiestry : p. p. Leg. 
pod kier. Feliksa Koseckiego. 18 15 — 18.4C 
Au!vcja wesoła. „Brygida" nowela Lornela 
Makuszyńskiego w wyk. Z. D. P. W ukłaa 
i radjofonizacja Eleonory Sciboroitej. 18.40— 
19.10. Recital kolendowy Zofji Bortkiewiczo 
wej Wylezyńskiej (soor.), akom panjuje Ka­
zimiera Górecka. 19 10 — 1935. Transmisjr 
z Warszawy. „R aJjokronika” wyg. dr. M. 
Stępowski 19 35—20.00. Odczytanie progra­
mu na następny tydzień, komunikaty i 
s 'gnał czasu z Warszawy. 2D.0C — 20.25. 
„Życie akademików wileńskich orzed stu 
iaty* odczyt z dz| ,Historja“ ?vgł. W alerjan 
Charkiewicz. 20.30 — 27 (fi- T ransrrisjr z 
Warszawy. „M adame Pom podu-” wyk urk. 
P. R. pod dyr. W. Elszyka, M. Makowiecka, 
fl. W isiel i "Inni. 22.20 — 23.3C. Trans­
misja z Warszawy. Komunikaty: P. A. T., po­
licyjny, sportowy i m ne oruz muzyka ta ­
neczna z dancingu ,.Oazu ‘.

NIEDZIELA, dn. 13 stycznia '.929 r.

10.10 — 11.45. Transmisja nabożeństwa 
z Kateary WileńsKiej na całą Polskę. 
11.56—12 i0. Transmisja z Warszawy: Syg­
nał czasu, hejnał z Wieży MarjoCKiej w 
Krakowie oraz kom unikat meteorologiczny 
12.10—14.00 Transmisja poranitu s /m f śnież­
nego z Filharmonji Warszawskiej. 14,00 —
15.01. Transmisja odczytów rolniczych z 
Warszawy. -15 15 — 17 30. Transmisja koncertu 
symfonicznego z Fiiharmonji Warsz. 17.3G— 
17.35. Odczytanie programi dziennego, oraz 
repe-tuar teatrów i kin. 17.35—17.50. Odczyt 
w języku litewskim wygł. Józel Kraunajtis. 
17.55 — 18.20. Transmisja z Warszawy: „7. 
przeżyć i dziejów narodu* wygł. prof H 
Mościcki. 18.20 — 18.35 Kwadrans cytrw w 
wyk. prof. W.toHa Jouko. 16 35 — 19 011 
Audycja dl<* dzieci. 19.00—1915. Kwadrans 
cvt-y. 19.20 — 19 45. Transmisja z Warszawy 
.W Krainie półksiężyca, sfnk iów  i piramid" 
odczyt wygł, prof. B. Rychter. 19.45--20 00 
Odczytanie programu na poniedziaieK, ko­
munikaty i sygnał czasu z Warszawy. 20.30 — 
22.00. Transmisja koncertu popularnego z 
Warszawy. 22.00 - 23.30. Transmisja z War­
szawy. KomuniKaty: P. A. T., policyjny, spor ­
towy i inne. oraz muzyka taneczna z d a n ­
cingu „Oaza”

Zmiana fa l Stacji Wileńskiej: Zwraca­
my uwagę radiosłuchaczy, iż w związku ze 
zm ianą fal wszystkich staeyj euro injskich— 
Rozgłośnia Wileńska w dniach 13, 14 i 15 
stycznia tytułem próby pracować będzie no 
fali 426, 7 metrów.

PONIEDZIAŁEK dn. H  stycznia 1928 r

11,56—12.10. Transmisja z Warszawy. 
Sygnuł czasu, hejnał z Wieży Marjackiej, 
w KraKOwie. oraz kom unikat m eteorolo­
giczny. 16.C0— 16.20 Odczytanie programu 
dziennego i chwilka litewska. 16.20 — 16.30 
Chwilka strzelecka. 16.30—16 40. Komuniket 
L O. P. P 16.40—17.05. Audycje dla dzieci. 
17,05 — 17.30. Koncert ork. Rozgłośni Wi­
leńskiej 17.30—17.5! „Fr. Schubert* Dd-zyt 
z cyklu sHistoija muzyki w przykła lic h " . 

' 17.55—18.50. Koncert popołudriow- wyk. o r­
kiestra Rozgłośni Wii. 1L.50—19.20. Audycja 
liteiackr 19,20 19.40. Muzyka z płyt gra­
mofonowych firmy B Rudzki w Warszr 
wie, ul Marszałkowska 87 i 146. 19.40--
19.55. Audycja -ecytacyjna z cyklu „Polsku 
poezja współczesna*, 19.56. Syęnał czasu 7. 
Wi.szawy, odczytanie program i na wtorek 
i komunikaty. 2C 30 — 22.00. Koncert wie 
czorny z okazji 1-ej rocznicy otwarcia Stacji 
Wileńskiej, transmitowany na caią Polskę 
2200 — 23.30: Transmisja z Warszawy
Komunikaty P.A.T., policyjny, spor.owy i 
inne, oraz muzyka taneczna z hotelu „Bristol*.

W sp.Ii gimnazjum im. Lelewela
ul. Mickiewicza 38

JASEŁKA
dnia 12 stycznia r. b. o godz. Ś pp. 

n a  rzecz Bratnich Pomoce 
gimnazjów im. O/zeszkowej i Leloweia

Na wileńskim bruku.
—  Udaremnienie okradzenia kio­

sku inwahfy przez młodocianych w ł a ­
mywaczy. Wczoraj w nocy pełniący 
służbę na Zielonym moście policjant 
zauważył czterech chłopców usiłu­
jących dokonać włamania do kios­
ku z  papierosami mieszczącego się 
przy zbiegu ul Zygmuntowskiej i 
Wileńskiej. Jeden z zatrzymanycn 
włamywaczy nazwiskiem Jan Makar­
czyk, liczy 15 lat i jest zamieszkały 
stale w Grodnie. (x)

—  Śmiertelny skutek zaczadzenia  
W ubiegłej dobie zanotowano 8 w y­
padków zatruć czadem w tem jeden 
śmiertelny. Zroarłr wskuteK zacza­
dzenia 80 ietnia Katarzyna Tomkie­
wicz (Filarecka 42}. (x).' :

— Pazary. V stolarni Gulbinowi- 
cza (Legjonowa 49) wybuchł pożar, 
który w p°rę stłumiony nie wyrzą­
dził większych szkód.

Tak samo pożar w domu JSlś 10 
przy ul. Zawalnej został bez trudu 
ugaszony.

— Wypadek z bronią w „Zaciszu*. 
Wczoraj o godzinie 4 pp w  restau­
racji „Zuc sze“ jeden z gości, funk- 
cjonarjusz policji upuścił z pasa re­
wolwer „Nagan", co spowodowało 
wystrzał. Kula trafiła w stojącego 
w szatni p'ortjera 3t> letniego Stefa­
na Kondratowicza, raniąc go lekko 
w bok. (x).

\



K U K J E R  W I L E Ń S K I Nr  10 J335)

Plewy i blaszki,
L udzie  zach o w u ją  w sw ych zb io­

row ych  ob jaw ach  uczuć p io sto lirij"  
aosć i p ie rw o tn o ść  dziecka. M uszą 

k rzy czeć  i p łak ać  p o d n ieca jąc  się, 
n aw e t sz tu czn ie  w  tym  k ierunku , 
czyn ią w ym ow ne g esty , ruchy , b ie ­
gają, m asze ru ją  i uJbiera ą się) w 
k o lo row e szm aty  lub  lak o w e zaw ie­
siw szy n a  kiju, b y  je  by ło  tepiei wi­
dać, ch o d zą  ze  śp iew em  i okrzyka* 
mi n a  cześć czeg cś  czy kogoś. ,-Na 
ro^-uru" b io rąc , w ydaje się to  w s z y  
stko  dziec inne, puste , bezcelow e, 
często śm ieszne i n ie zaw sze  este* 
tyczne, zw łaszcza, gdy m e je s t po- 
ryw ciii uczucia, ale form ą, czasam i 
p rzestarza łą , daw nie j szych zapałów , 
lub oficjalnie nakazaną galą, a a  
k tó re i w szyscy  liczą chw ile k iedy  
ło się skończy A le  jeśli się  obyczai 
obchodów , pochodów  i u roczystości 
u trzym ał od  w ieków  w  Tej form .e 
p o ' zabaw y, p ó ł nudy , ty ch  p u s ty ch  
m anifestacy j, m ających  na celu  w y  
w o łan .e  w  te n  dzień  a  n ie  inny, 
pam ięc i i w zruszenia , to  w idać t a ' 
k a  fo rm a w y rażan ia  uczuć  <esl o d ' 
p o w ię d n ą  psy ch ice  człow ieka i ty l­
ko jed n o stk i d o zn a ją  w r c ien ia  n ie­
sm aku

P rzy tem  m y, P o ^ c y , byliśm y ta k  
długo p ozbaw ian i w szystk ich  m am  - 
festacy  uczuć naro d o w y ch , zb io ro­
wych, : :e s ta ły  się  o n e  d la  n as  i 
rzeczą  n iezw ykłą i jak im ś ta liz m a ­
nem , do  k tó reg o  p o n a d  w artość 
p rzyw iązu jem y  w agę- C o p raw d a 
s ta ram y  się aż n a d to  czas u tracony  
odzysKac. N ie jes teśm y  jeszcze zb la­
zow ani n a  te n  tem a t, a le  zaczy n a­
m y być  zm ęczen i i znudzen i. Dużo 
się m ów  io isze  o teg o ro czn y m  e k o ­
nom iczn ie  ciężkim  sezon ie . T rz eb a  
żyć oszczędn ie . W ilno  n ie >°st roz­
rzu tn e  N ie słychać tu  o żadnych 
o rg jach  p ry w a tn y ch  czy publicz­
nych, w ą tp im y  czy dużo  się zn a j­
dzie dom ów , gd^ieby, jaK w  W a r­
szaw ie, la ł si? szam p an  w śród 
ukw iec ionych  salonów -1

A le  :leż" czasu sie trac i n a  p u s te  
u roczystości5

B e- m iary, u p am ię tan ia  i sen su  
tło czą  się o b ch o d y , kw iatk i o tw ar­
cia i zam kr ięcia czegoś, p< iw ięca - 
n ie sz tan d a ró w  i t.p  p o c iąg a jące  za  
so b ą  sk ładk i, re p rezen tac je , często  
p ic it  i jed zen ie  —  t. zw. „skrom ne 
p rzy jęc ie" , k csz ru jące  często  n ie ­
sk rom ne sum y, I p rz y k ła d  idąc  z g a ­
ry, tw orzy  n a c n k  n a  d o ln e  części 
adm  nistTacji W szy scy  fu n k c jo n a­
riu sze  p ań stw o w i m a ’ą  sob ie  za je ­
den  z na jw ażn ie jszych  obow iązków  
„ rep rezen to w ać" , o raz  u rząd zać  ro ­
zm aite  obchody i p o ch o d y . K ażdy  
p re te k s t dobTy, by ie  d a ł o k az ję  d a  
sp ace ro w an ia  po  jak im ś rynku* w y­
m oknięcia , w y m arzan ia  lub potr.ie- 
n  n a  ch w alę  O iczyżny .,. a bo ini­

c ja to ra  uroczystości. Bo ileż osobi­
stych  n teresik ó w , sp raw eczek , am - 
b icy jek , dhę-i pop isu , b lu ffu , b la ­
szek  i p lew ek  krąż) i p a ra d u j-  w 
ty ch  na  pozór w zniosłych obcho­
dach , w  k tó ry ch  trzy  czw arte  ucze- 
stnikć w  D rzekhna p o m y sł w n io sk o ­
daw cy  i u roczystość , bo  ich m ęczy , 
zab ie ra  czas, nudzi i nuży.

P rzy  obchodz ie  10-łecia np . m ó­
w iono n a  Korni tecie o tern, by  dz ie­
ci n ie m ęczyc p o ch o d em , a  n aw e t 
d w om a p o ch o d am i (n a  L uk i zki i 
n a  R osę), Nic n ie pom ogło, m usiały  
isć w szystk ie  szicoły i k lasy . A  ria- 
d o n o  przec ież , że tak i p ochód  
og rom ny  zm usza do  stan ia  na m iei- 
scu  p o  p a rę  godzin, 
i i *  D zieci zm arzły  ok ro p n ie , znam  
kiika w yp ad k ó w  p o w ażn y ch  zazię- 
b ień  i chorób  w  rezu ltac ie  Czy s to ­
jąc  ta k  w  zim nie, n ie zaw sze  d o s ta ­
teczn ie  u b ran e , zm arzn ię te  i g łodne, 
m yślały  lep iej i w usele j o N iep o d le­
głości Polsk i, n iż żeby  j« zeb ran o  
w e w szystk ich  m ożliw ych salach, 
d an o  m u zy k ę , ipiew, tro ch ę  łakoci 
i pow iedz iano : „C ieszc"  i ’ę, b aw ­
cie, dokazu jc ie  z radości, jesteśc ie  
w olne dzieci!"

D o 'z lo .en ia  w ieńców  w ystarczy ­
łyby d e leg ac je  s ta tszy ch  klas. A le 
szab lonow ej trad y c ji m usiało  s tać  
się zadość.

R ó w r 5 m ało  szan u ją  zdrow ie 
dzieci w u p ał, llez i _zy w idzim y jak  
n a  p ro ces jach  B ożego C iała, p u rp u ­
row e, z m gl.stem i oczkam* dzieci, 
w y n o szą  z p rzed  o łtarzyków , czy 
od  fe re tronów , gdz-e -dąc w  sp iece  
o d  p aru  godzin , n a raża ją  s>ę na po- 
rażi rnie sło n eczn e  ? G dybyż  dla 
chw ały  bożej. A le  d aleko  bardziej 
bodaj dla d o g o d zen ia  próżności m a t­
czynej i p o k azan ia  b iałej sukienki, 
p an to fe lk ó w  złocistych w ło sów.

W  w iększych  o śro d k ach  u roczy ­
stości m ą  ą  choć s tro n ę  es te ty czn y  
za  sobą, są  m alow nicze, a le  n a  p ro ­
w incji, gdzie je d n a k  trz e b a  się li­
czyć z w ydatkam i i n iepodoD na 
p rzep łacać  rzem ieśln ików , by  n o ca ­
m i robili b ram y  trium falne, nie m a 
się  do ro zp o rząd zen ia  ty lu  kw iatów , 
w stęp , m ak at, sz tan d a ró w  i t- p., 
jak że  żałośn ie , kom iczn ie często  
w y g ląd a ją  te , z. tru d em  o rg an  co wa 
n e  uroczystość" obchodow e! A  "ileż 
się czasu  na  to  trac i i p racy  ludz­
kiej! N ie zdarzy ło  mi się  czy tać  w 
jak iem  p iśm ie , że  g rono  m łodzieży, 
czy, laki z e s p ł  s ta rszy ch  „ r a  u cz­
czen ie" pam ięc i zm arłego  lub rocz­
nicy n ap raw ił d rogę , m ost, p o k o p a ł 
row y, zasadził alejo . Ś w ięto  sad z e ­
n ia  drzew , z w ielk im  h ałasem  im ­
p o rto w a n e  do  nas, s łaby  znalazło  
oddźw ięk  w  k ra ju  lesis tym , gdzie 
k ażd y  d rzew a niszczy, a n ik t irh  
n ic  ochran ia , ! p rócz praw , (om ija­
nych). C ::asam , słyszy  się o trw a ­
łem  i rea ln em  uczczen iu  jakiejś ro ­
cznicy, ale to się odnosi n ajczęście j

do  rzeczy  n a  w ielką  skalę , p raw ie  
zaw sze jest in ic ja tyw ą u rzędow ą. 
Zai, d ro b n e , im pulsyw ne czyny  o b ­
jaw iają  się w p u s ty c h , i zew n ętrz ­
ny ch  g iestach , za g rosze  śc iągane 
z tru d em  z o to c z e ń , ., k tó re  się  tem  
b ynajm nie j n ic cieszy. M iary i u- 
m iaru  w tem  rozrzucan iu  b laszek  i 
b licn tru , z k tó ry ch  nic n ie zostaje! 
N ie uczm y ludzi pow ierzchow nych , 
p ły tk ich  objaw ów  C h arak te r naszej 
ludności je s t cichyr g łębok i sp o ­
kojny , n iech  p rzy b y w ający  u rzędn i­
cy i nauczycie lstw o  n ie n arzu ca ją  
m u form  życia  uczuciow ego, sp rze ­
cznych  z jej ch a rak te rem . -

T o  mus" ty lko zrażać.
N a zak o ń czen ie  paTę an eg d o t. 

O p o w :ad a ł mi p ew ien  p o se ł, że  raz  
po  raz  o trzym uje  z roznieutych za ­
k ą tk ó w  P c lsk 1 gw óźdź ze  sw ojem  
nazw isk iem  w ym ien ioną  do  za p ła ­
cen ia  su m ą  (od 5— 10 z ł)  n a  jak ieś 
sz tan d a ry  zw iązków  i s tow arzyszeń , 
z k tó ry m . ty le  ty lko  m a w spó lnego , 
że i on  o n e  są  w  P o lsce . C zy to 
je s t ro z sąd n e  i celow e?

D ruga, n a  d ow ód  jak  trzeba u- 
m ieć w ychow yw ać naszą , ta k  jasz­
cze  s traszn ie  z a n ie d b an ą  p o d  w zglę­
d em  ku ltu ry  w .eś i jak  ostro żn ie  o 
p ero w ac  inów acjam i, choćby do- 
brem i. ■' .......

W  pew nem  m iasteczk u , now y i 
gorliw i' w ój' z a k rzą tn ą ł się ko ło  
rozm aitych  rzeczy  spo łecznych  K u r­
sy, s traż  ogniow a, D om  ludow y. 
L opp , S trzelec, R adio , la ta rn ia  p rzed  
gm iną, sypało  się  w szystko  (i p ie ­
n iąd ze  też) jak  z ręk aw a.

R adn i i gm ina ea ła  p a trza ła , słu­
chała , s tęk a ła , ale n ic  sobie, ow ­
szem , m niej w ięcej godziła się  n a  
te  Inow acje. Chodzili tłum nie słu ­
ch ać  ra d jr ,  czytali g az e ty  w D om u 
ludow ym , n aw e t la ta rn ię  znisśli... 
Ale n iesp o k o jn y  :en  w ójt w ym yślił 
coś jeszcze: k w ie tn iczek  n a  rynku!

:go by ło  za  w iele d la  o byw a­
teli gm iny X . O k ro p n a  b u rza  w y­
b u ch ła  n a  D osiedzeniach. ,T 'a  czor­
ta  nam  h e ty  kw iatn iczok" p o w ta ­
rzali w kółko , z ab o m in ac ją  sp lu ­
w ając  n a  w idok zg rab n y ch  sz tach e ­
tek , zap o czą tk o w an y ch  n a  „dyrw a 
m e “ p rzed  kościo łem , k ęd y , iak p a ­
m ięć tuby lców  s ęgała, pasły  się ży ­
d ow sk ie  ko zy  i ch rześc ijańsk ie  św i­
nie, ry jąc  g ry ząc  sw obodn ie  p o ­
krzyw y  i osty  po  d o łach  i b ru z­
dach .

A  tu  kw ietn iczek!.. „Z acnciałoa! 
Jeszcze  czego  n ie staw ało! D a  czor­
ta  i d a  czo rta"

Obywatel.

I Komitetu Zjazdu Zjednoczenia 
Pracy Wsi i

Dowiadujemy się, że na Akadfc- 
i.ije Poselską Zjednoczenia Pracy 
Wsi i M’ast, która odbędzie się w 
sali teatru  Reduta w Wilnie, dn 13 
b. m, o g. )2 m. 15 zostało zapro­
szone prezydjam Bezpartyjnego Blo­
ku Współpracy z Rządem,

Przemówienia powitalne na Aka­
demii zostaną wygłoszone * przez 
przedstawicieli różnych organizaeyj 
społecznych i zawodowych, zbliżo­
nych do ideologji państwowoWór- 
czej, ożywiającej program Zjedno 
czeuia. M. in. Zjazd będzie witany 
przez reprezentantów Parlam entar­
nych Grupy Regionalnej Wileńsko- 
Nowogródzkiej B. B. W . R,

Dotychczas zgłosiło swój udział 
w Zjezozie przeszło 150 delegatów z 
województw: wileńskiego, nowogródz­
kiego, białostockiego i poleskiego 
oraz ok. 40 pobłów i senatorów.

Zaproszenia bezpłatne na Aka­
demię dla członków i sympatyków 
wydaje Zarząd Wojewódzki w Wil­
nie, przy ul Zawalnej 1. '

Z OSTflTWIEJ UH- r.l. 
Zakończenie ceead kem.[budżetowej

Odpowiedź ministra Czechowicz*
W A R S Z A W A . 11.1 (P at) Mmi 

ste r S k arb u  C zechow icz, polem izu- 
ląc z w yw odam i pos. K uśnierza, 
stw ierdza, iż cyfry j fak ty  nie św iad-

korzystna . N asz system  podatków  
sam orządow ych  je s t gorszy od sy ­
stem u  p o d a tk ó w  państw ow ych . K ie­
dy ed n a k  w ystąp iłem  o uregulo-

■MaWflRII

i DOM-Willa 1
■ parterowy- murowŁny. skanalizowany, 5 • 
» ziemi i <51 dzies., u o sprzedania »
■ Kolonja Wileńska 7, M«rja Jasus ■

Loteria państwowa
*2-gi dzień czynienia  

.trzeciej klasy
(Tabela nieoficjalna)

8U„000 zł, n a  Nr. 29382.
40.000 zł. n a  Nr. 131634.
10.000 zł n a  Nr. 140079.
2.000 zł. n a  Nr, 54494.
, 1.000 zł. n a  Nr. 121856.

500 zł. n a  N-ry: 26156 65138 
78124 134998 1680 3.

400 zł. n a  N-ry: 11047 24237 4U641 
41556 44568 56418 58023 6273! 76003 
100190 112567 15852o.

300 zł. n a  N-ry 22713 27388 
29211 33050 41793 57001 67269 68242 
68985 7 1003 84418 90999 94824 100417 
107/51 108126 132156 143997 147523 
1630,8.

250 zł. n a  N-ry: 761 2992 3151 
6283 6346 7474 1951 9013 10424
17053 17945 19243 20112 202/2
2360C 23646 25714 26162 29732
29954 29999 32497 34256 37673
38946 44980 45104 48293 ‘ 52583
53033 53559 55099 57005 : 60093
O0898 61701 61941 62034 | 62390
64822 64975 65819 66588 69371 
7015T  70742 71372 72887 76842
78*33 78688 8214e 8Z245 8627/ 
36859 88072 94509 97342 98131

,98406.101431 101901 .03471 104227 
107551 119398 120489 120914 120925 
120967 125596 525646 126549 127945 
129527 130485 130819 132125 I3604C 
136H69 137282 13/844 13801? 1-38925 

1141398 141559 143234 145828 146975 
148098 149762 150109 151432 153910 
156309 162305 172479.

czą bynajm niej o p o gorszen iu  »y- w anie ty ch  p o d a tk ó w , łączn ie z  
tuacji gospodarcze j. Jes t dalszy  p o d atk i :m  gruntow ym , to  spotkałem , 
w zrost oszczędnośc i i dop ływ  wkla* się z o pozyc ją  p rzedstaw icieli życ ia  
dów , choć tem p o  ich w o sta tn ich  sam orządow ego . *
m iesiącach  n ieco się zm niejszyło . Co się tyczy  obciążen ia  p o d a t-  
W y w ody  ./we p o p ie ra  p  m in"ster kow ego , i o p iz^d staw ic le le  ludności 

ldgiem i ko lum nam i cyfr , ni -rolnicze; uskarża,s się n a  u p rz y -
U k ład a jąc  n asze  p lan y  na irzy- w ile ,ow anie  ludności rolniczej. Nie 

szłosć, n ie m ożem y chw ilow o liczyć w 4tp v *e ludność n ierom icza jes t 
n a  k ap ita ł w form ie jed y n ie  zdro-_  u p o śled zo n a  i d la teg o  w yda, r się 
w ej, t. j. k red y tó w  , d ługoterrm no- że  słuszne byłoby  p ew n e  w yrów na- 
w ych. Jeżeli w ięc zarzucano , że po- n *a > m ianow icie, p o d i,.e s iem e o 100 
życzka stab ilizacy jna n ie du ła ocze- p r ° c- p o d a tk u  grantow ego^ P o d a te k  
k iw anych  rezu lta tów , to  trz e b a  obro tow y, m im o sw oich w ad, Jest 
w ziąć p o d  u w ag ą  siłę w yższą, m ia- chw ilow o liezbędny , gdyż liczyć 
now icie sy tu ac ję  n a  rynku  a m e r y  **? m usim y z kon .ecznośc ią  u trzy - 
kańskim . M ów iąc o zuży tkow an iu  m an ia  lów r.ow agi budże tow ej, 
pożyczk i stab ilizacyjnej, ■ m in ister P o d a tek  obro tow y należy  jednak  
stw ierdza, że  najw iększa  sum a by- złagodzić, a  w dochodow ym  znow e- 
ła  p rzy zn an a  n a  ‘ ak c ję  b u dow laną , lizow ać skalę . W  Drzyszłości d ałoby  
a  o tem  n a  pożyczki komunalne., to  m oże n aw e i ten  sam  rezu lta t, a le  

wstępnie m in ister p rzeszed ł do  w p :erw szych  la tach  w yw ołałoby  
oijiów icnia poszczegó lnych  “ p o d a t- n ie z a w o d n i: deficyt, k tó ry  naraziłby  
ków . N ie m ożna staw iać  kw estji w  P oisL ę na n ieobliczalne k o n sek w en - 
ter sposób  rz p o d a tek  m ajątkow y cje. N ależy  w ięc iść e tap am i. Istn ie • 
nadzw yczajny  zniesiem y, a  s ta łeg o  je  p ro jek t iząd o w y , u pow ażn ia jący  
n ie m ożem y w prow adzić. R ząd  o sta- rząd  w form ie ram ow ej - do  obniże- 
tecznifc, m ając  » rezerw /^ jeszcze  nia p o d a tk u . P ierw szym  e tap em  b y - 
za leg łycl 600 m iijonow  p o d a tk u  m a- ło b j obn /żen ie  staw ki d la  de ta lu . 
;ąt, owego,, mog* i .cisnąć śrubę po- P o  p rzen .óv  ierna min. C zechow icza 
darkow ą, ale w d a łb y m  zastąp ić  ten  p o sied zen ie  kom isji b u d że to w ej zam - 
p o d a tek  lep szą  form ą, k tó rab y  d la k n ię to  1 
życia  gosp o d arczeg o  by ła  b ardz,e j

Ameryką ratyfikuje tJ&kf ILeS?ugas
N O W Y  Y O R K , 11.1 (P at/. „N ew -Y ork  H e ra ld ” donosi z W aszyng*, 

tonu , że ratyfiicacja p ak tu  K elloga w y d a je  się być  zap ew n io n ą , gdyż se­
n a to r M ozes, jed en  -z p rzy w ó d có w  opozycji, ośw iadczył, że zg ad za  się n a  
uch w alen ie  tek stu  p ak tu  bez zastrzeżeń  i b e z  w y su w an ia  w arunków .

Wito§ broni s.^ przed dałbym rozłamem.
(le i. od własnego korespondenta z Warszawy).

Z Poznania donoszą, że w ostatnich dniach pos. Witos bawił na ce- 
renie Wiellropolsk., gdzie odbył szereg konferencyj z  przedstawicielami 
miejscowego stronnictwa Piast. Pobyt d. "Witosa 'i Poznanie i okolicach 
komentowany jest przez miejscowe kola polityczne, Jako korieczn óść 
pT seprowadzenia szeregu rozmów z temi grupami, które w łonie Piasta 
wielkopolskiego wykazały wyraźną tendencję zbliżenia do rządu i prze­
ciwstawiły się opozycyjnej taktyce p. Witosa i Kiemika.

Nie będz>e pndwyżki taryf towarowych.
(Telefonem od wla mego iezrespond^nta z  Warsza,*ry).

Projektowana uprzednio pizez Ministerstwo Komunikacji podwyżka 
i,aryi towarowych na kolejach, została zaniechana i w - przyszłym roku 
budżetu vym nie będzie wprowadzona. Zmiana w taryfach kolejowych nie 
nastąpiła r a skutek poprawy bi!ansu handlowego i wzrostu docnoiów z  
od. Umożliwi i tu i podwyżkę uposażeń urzędników kolejowych i budów 
dla nich mieszkań.

A .

l i i  MIEJSKIE
kiilturi <no-oświat 

SALA HIE1SKA
O strobram ska 5.

Od dnia 11 do ló  stycznia 1 ii r . n .  Wielki dram at
wląćznio będą wyświetiann iilmy: O B Z I l H l  C - a B U l  : D O I f l a  I C r O W  IC S  z życia r-mery- 
kansitlp) policji lotniczej w ! aktach . Wall miMzy serce i  a sumieniem! (ienjaina rrtlizacja Emory JoJinso, i. 
W rolach g tuł _ych: NEIL HAiiiILTON i DCROTI. RtALIWER. Nadprogram: 1) .Śląsk — źrenica Polski" 1-sza część. 
2) .Pierw sza kłótnia iowożertców* komedja w 2 aktach. Kasa ejęftma od 3 m i0. Początek seansów od g-4-ej. 
W dniach 11, 12, 14 i 15 ity c zn ia  r. b. dla p.f fukejnuarjuszy Policji Państwowej za okazaniem  legit, macji 
wat p ibz; .atny. lastwi.a; --pg ran .. ..NA ŻÓŁTYCH WÓOAC.i'.

KINO - TEATR„mm
Wileńska 38.

‘t Ł S i Ś S ®  ŚMIEJ SIĘ PAJACU!.:. Wielki dram at
W ybitnie łascy nu jąca sz tuka! i  ■ # V I  -^#636* * • • •  erotyczny.

Mistrz Maski LCN CHANEY 1 c z prię !-n ask^  Loretta Joung realizacja.
Podczas seati^ów od godziny 6-ęj ■ E. haw fki 'ykona rje z opery P. ii ce“. Szansy o godz. 4. 0, 8. 10.15.

K I N O
U

Mickiewicza 22

Ostatnie 2 d n i!
Na ogólne ł ąćanle

Sz. Publiczności film
UWA6A! W sobotę od godziny 2-ej do -i-ej 

 i w  uiedzlelę od giiriziny 12-ąi 00 4-c.

podług S te fa n a  ŻurooiRitiego
pozostaje tylko jeszcze 

na dziś i ju tro .

P O r t A ^ K !  pa cenach zniżonych od 80 greszy.

Przedwiośnie
K I N O

W ielka 42.

DZIŚ!
Poraź pierw szy w Wilnte:

H s k l t l t i f  I P f k f l  Ifl .1afeo M aharadża L ehara i tajemniczy p. X w swej 
■ ■ " Jg “ b najnowszej i najpotężniejszej kr cji w wielkim szla-

najw spanialszym  filzńie Sensacyjdo-SALONOWYM w 12 akt. 
Udziai biorą: 27 lwów, .5  iwie, 6 tygrysów, 9 tygrysic , 12 białych 
i 12 uurych niedźwiedzi oraz niemniej drapieżca, lecz i kusząco 
powabna LiAPRY ROLM Słynny balet „TILLER-GIRLS* (24baletnic). 

Przy nakręcaniu tego filmu H erry P°el został ciężko ranio?iy o erem mówiła rra e a  całego św iata'

gierze sw a- 
towym p. t.: PANIKA

General Motors
m▼ K in ie  H ELIO S.

;W dniach 12, 13 i 14 stycznia o godz. 3 ponoł demonstro­
wane będą w kinie „HELIOS" Wileńska 38 następujące obrazy:

1) Teren doświadczalny General Motors część I.
2) Teren doświadczalny General Motors część II.
3) G eneral M otors w Polsce. 0"k się montuje Chevroiety?ł
4) Poiscy sportowcy na wozach General Motors.

Pokaz będzie poprzedzony odpo^iedniem przemówieniem.
?

Metę?-* w e f i a  wr.zystteichf
U p o w a ż n i o n e  . z a s t ę p s t w o 103-0

C h e v r o l e t  —  O u k l a n d P o n t i a c '

K I N O

L U X
Mickiewicza 1K

DZIŚ! — — O statni cud sztuki w Moskwie. „ — Największe arcydzieto fllmuwe. — — DZIŚ ! ,
/ - >  a  n  I \  A /  A  K I  / T l  ”“7  K  1 \ /  W roisch głównych najwybitniejsi artyśc i Teatru
l a / 1 K  I V  V  A \ l N I  V ^4 K  iN I 1 S tanisław skiego w Moskwie — KACZAŁ0W, LE0-

* w '  11 , ^  w  1 * NldOW i nSKWAROWA. Sadyatyczu< rządy  dege-
n e ra tr .  B estjalstw a siepaczy carskieh Pllm ten jest przedmiotem podziwu na caiym świeci*. Ostatni wyraz 
techniki, gry ii reżyserji. Stroje, kostjum y i rekwizyty są autentyczne, wypożyczone przez muzea historyczne. 

_________________________ W d ówl jrn . ud godziny 1 S| dn a-ej renv ei* 40 groszy.

flGTO - GBRfiŹE WILNO, WILEŃSKA 26, tal. 13-61.

K I N O

WANDi
W ielka 30.

Dzid! Szaleństwa młodości i m iłości! Piękno i

Lekarz kobiet duszy i ciała...
Sównych Iwan Petrowiuz, żywiołowo

piękna

czar kobiecości, to kwieoie życia!.. Największe arcydzieło 1929 r
Potężny d ram at życiowo-erotyczny 
w 12-tu aktach  pełen nadzwyczaj 

drastycznych momentów.

fiolt i urocza AgDes-Petersefi Mozżuch nowa.
Kino Kolejowe

OGNISKO
(obok dworca 

kolcjowegoj.

Dziś i dni następnych J N ajw ybitniejszy film sezonu

p. t . Artystki na scenie i w życiu
W rolach głównych riAGINIA YALLI i LOU TELLEGEN.

Dziś i dni następnych!
poryw ający dram at 

w 10-ciu a f ta c h  ż życia 
wielkiej aktorki.

Początek seansów o g. 5. w niedzielę i świetao g. 4 pop.
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DRUKARNIA
INTROLIGATORNiA
W i l n o ,  S - t o  J a ń s k a  L  t e ! .  3 - 4 0  , , Z N i C Z ‘

Ogłoszenie*
A-ukcjunista Izby Skarbowej Ch. Smajkiewicz 

n* zasadzie art. 1027 1 1030 U.P C. tudzież k 38 
Instrukcji o przymusowem ściąganiu op ła t i podai- 
• ói z duis 17.V 26 roku (Dz. /Jrz. Min. Ska-bu 
Nr »5) podaję do wiadomości ogólnej, iż w dniu 
18 stycznia YJ29 roku o godzinie 10 istno w Wilnie 
przy ul. laiekien icza 55 clbędzie się sprzedaż z li­
cytacji 50 mtr. d rz tu  j, opałowego, n .leżąeesro do 
Szum i‘i3kiego Zelmaua, a oszacowanego na 5Q0 zło­
tych na pokrycie zaległości podatkowych.

97 Ch Sfflsjkiewicz

Silniki tiójfazow e Silniki prądu stałego. 
Prądnice prądu stałego. Przetworniki 
dostarcza ps najkorzystniejszych cenacn i na naj­

dogodniejszych warankac.

Stocznia Gdahsfta, Gdańsk *
wzgl. jej. sk łady  Stocznia adańska , W arszawa. 
Ja sn a  I ’ m. 5, tel. 99-18. Sz. “ udomiński, Wilnu, 

Zawalna 28. 14534-J

D U Ż Y

ioka!
(front z ulicy) z balkonem 
na przedsiębiorstwo haa- 

dlows lub biuro

wynajmuję
Wielka 5. właśe. domu.

WZORY
D0 HAFTÓW
wielb' wybór pię rayuk 
i modnyeh deseni. Od- 
spraedawcy poszukiwani. 
Pisa-i do biui i  ogłoszeń 
Maków skiego.W łótła wek.

fachowiec, administrował 
więl szemi lasam i na Kre­
sach, od wojny n a  jed- 
nem stanowisku, reko­
mendacje najlepsze, przyj­
mie odpowiednie srano 
wisko

Zgłoszenia d > „Kurje- 
ra  Wileńsk." pod .lesnik- 
«ńm lnL tra to r“. 78-0

JĄKANIE
oraz wszelkie inne zbo­
czenia mowy rad jka im e 

usuwa 
Zakł. b c z . dla JąKałów 

S. f t K I E '  ICZA 
Warszawu, Chlsdra 22. 
P rospekty w ysyła się 

 bejrpłatrua. 110-1

MaszyDistKa
z Własną maszyną 
Doszukuje posady.

Adias w Administracji 
Sl-l

0  0  E3 B  B Q  C9Q  0  El 0  □ 0 0 0 01 LEKARZE |
QS0SBiat<H3dLJSE2;ni00

DOKTÓR

BLUlkOWICZ
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.
W ie lk a  21.

Od 9 —  1 i 3 - 8 .  
(Telef 921). 4 5 2 0

DOKTÓR MEDYCYNY

k ClfKBLEB
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, D iater 
mia, Słońce górskie, 

S oIIu a . 21

M a c k ie w ic z a  12
róg. Tatarskiej. 

Przyjmuje 9 — 2 i 5 — 7.

D.
DOKTÓR

P ! n n  i t i a
82

pierwszorzędnych fabryk 
sprzedaję na dogodnych 

w arunkach 
i W. .  u l.uunŁ a 9—23

D A  M  Darterowy, 
v  1*1  mu rowany,i

skanalizow any. 1 światło 
elektryczne, ziemi póftdz. 
do sprzedania. Koionja 
VM. Nr. 7, Marja Jasus.

choroby weneryczne, sy ­
filis. narządów moczo­
wych, od 9 - 1 ,  od 5 — 8 

wieuz.

. Kobietą-Lekarz

.1

Firma istnieje 
od 1907 roku

Dzieła książkowe, druki, książki dla Urzędć w Pań­
stwowych, Samorządowych, Zakładów Naukowych.
Bilety wizytowe, prospekty, zap ro szen ia , afisze 

i wszelkiego rodzaju roboty drukarskie.
DRUKI JEDNO i WIELOKOLOROWE. 

OPRHWfl KSIĄŻEK, FOTOGRflFIJ.
PUNKTUALNIE — TflNIO — SOL'D NIE.
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E C O L E  P1GIER d e  PAR1S
"rensjonnt dla młooych panien w pooliżu 
Paryża (20 -nin.) Doore odżywianie, świzże 
p o w ic ie ,  .ąyenue 11, Novembre 18. LR Vfl- 
RENNE iSeine). Stenografja, handlowość 

c i język frar _uski. 3682.

L O k U T ^
w rublacn, iłotych 

i dolarach załatw iam y 
szybko i dogouDie na 
dobre oprocentowanie.

Dem H-K ,Zachęta'1 
Mickiewicza 1, tel. 9-05.

74-1

P o p iera jc ie

L ig ęM o fS k ąiR w csa ij

Pokój
do w ynajęcia iojeczny, 

suchy, ciepły.
Db;- adowi Z—? 107-1

Pokojówka
po&zui j( posady, na wy­

je - fz szyciem). 
Dowiedzieć sic: ul. Kai 
w aryjsya 28—b. S. Stan- 
^iewiczówna. 92-0

K 0 R N E G S T A
student, g ra  również na 
pianinie, ooszukule zaję­

cia W zespole. 
Oferty sub „kornecibta" 
do 4.dmim8tracii,.Kur.:ei * 
Wileńskiego". < 108 3

JŁ g  umeblowa- 
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